
Delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko 
Polskiej w WarszawieW piątek przybyła do War­szawy delegacja Centralnego Zarządu Towarzystwa Przyjaź ni Radziecko-Polskiej, która weźmie udział w obradach — rozpoczynającego się w sobotę — VIII krajowego zjazdu TPP-R.W skład delegacji, na czele której stoi przewodniczący Centralnego Zarządu TPR-P, przewodniczący Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR — 

Iwan Spiridonow, wchodzą: wiceprzewodniczący CZ TPR-P, kosmonauta ZSRR — 
Borys Wołynow, sekretarz CZ TPR-P Eugeniusz Szyło iczłonek CZ TPR-P, sekretarz propagandy Komitetu Miejskie go w Riazaniu — Nadicżda 
Sawostianowa. (PAP)

Odznaczenia
dla działaczy TPP-RW piątek w przeddzień VIII krajowego zjazdu TPF-R, w siedzibie ZG Towarzystwa od­była się uroczystość dekoracji działaczy TPP-R odznaczenia­mi państwowymi przyznanymi im przez Radę Państwa.Aktu dekoracji dokonali: Ig 

nacy Loga-Sowiński, Czesław 
Wycech, Zygmunt Moskwa.Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymało 19 pracowników i działaczy TPP-R. Złotym Krzyżem Zasłu gi odznaczonych zostało 17 o- sób, Srebrnym Krzyżem Zasłu­gi — 23 osoby, a Brązowym Krzyżem Zasługi — 8 osób.W godzinach południowych w Sali Lustrzanej ZG TPP-R odbyła się uroczystość odzna­czenia zasłużonych działaczy Towarzystwa medalami pamiąt kowymi dla uczczenia stulecia urodzin Włodzimierza Lenina, przyznanymi im przez Prezy­dium Rady Najwyższej ZSRR.PAP

Rumuńska delegacja 
rządowa w MoskwieDnia 28 bm. po południu uda 

ła się do Moskwy delegacja rządowa SRR pod przewodnic­twem premiera rządu rumuń­skiego łona G. Maurera.Maurer weźmiełonudział w spotkaniu z przywód cami ZSRR, w czasie któregoomówiony współpracy będzie rozwój gospodarczej ikooperacji przemysłowej mię­dzy Rumunią i Związkiem Ra dzieckim. (PAP)
Wojewódzka naradasłużb ekonomicznych
W Komitecie Wojewódzkim PZPR odbyła się wczoraj na­

rada dyrektorów zjednoczeń i przedsiębiorstw przemysło­
wych, poświęcona roli i zadaniom służb ekonomicznych w 
realizacji uchwały V Plenum KC PZPR. Referat na ten te­
mat wygłosił sekretarz Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne­
go w Poznaniu — Mieczysław Przedpełski. Kierował obra­
dami i podsumował je sekretarz KW PZPR Jerzy Gawry­
siak.

Nad Bałtykiem 
mglisto i deszczowo 

Nad południowym Bałtykiem w
piątek panowały fatalne warunki 
pogodowe — było mglisto i desz­
czowo. Żegluga oraz rybołówstwo 
odczuwały kłopoty. Statek Polskie 
go Ratownictwa Okrętowego z 
Gdyni — „Perkun” po kilkunastu 
dniach przymusowego postoju w 
bazie wyszedł wreszcie do Szcze­
cina holując dwa zmontowane na 
pontonie 40-metrowej wysokości 
dźwigi. Przedtem przeszkadzały 
silne wiatry, obecnie w rejsie do 
kuczają słaba widoczność i opa­
dy. Dżdżysta pogoda trapi rów­
nież licznych wczasowiczów z kil 
kunastu ośrodków wypoczynko- 
wvch FWP. (PAP)

W piątek przybył z Chabarow- 
ska do Moskwy pierwszj' sekre­
tarz KC Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej, przewodniczący Rady 
Ministrów' Ludowej Republiki Buł 
garii, Todor Żiwkow, który prze­
bywał w Japonii na „Expo-70”.

W czwartek w Dublinie zaare­
sztowano Charlesa Haughey’a i 
Neila Blaney’a, byłych ministrów 
Republiki Irlandzkiej, zdymisjo­
nowanych 7 maja br.

Haughey’owi i Blaney’owi zarzu 
ca się udział w próbach nielegal-

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Rano mglisto, w 
ciągu dnia przelotne opady i lo­
kalne burze Temperatura maksy 
malna od 16—20 st., tylko nad mo 
rzem ok. 11 st. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków zmień 
nych.
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Ożywienie działań wojskowych w Kambodży

Sukcesy sił patriotycznych
Korespondent Agencji France Presse donosi, że w ostat­

nich 24 godzinach siły patriotyczne podjęły ofensywę w
trzech rejonach Kambodży.Najbardziej zacięte walki toczą się wokół miasta Prey Vcng położonego między Phnom Penh a granicą z po­łudniowym Wietnamem. Po pierwszym nieudanym ataku, w nocy ze środy na czwartek, zwolennicy Sihanouka wyco­fali się na kilka godzin, ale już w czwartek wieczorem od zyskali swe pozycje, a nawet wdarli się do miasta. Amery­kańska agencja AP dodaje, że ponad tysiąc żołnierzy sajgoń skiej piechoty morskiej zo­stało pospiesznie wysłanych do Prey Veng na pomoc si­łom Lon Nola.
Walki toczą się także w rejo­

nie Chup, gdzie znajduje się naj

Zgromadzenie CSRS 
omawia pracę rząduW piątek 29 bm. Zgroma­dzenie Federalne CSRS kon­tynuowało swe obrady.Sprawozdanie z dotychcza­sowej pracy i działalności w dziedzinie, konsolidacji stosun­ków we wszystkich dziedzi­nach, a przede wszystkim w zakresie uzdrowienia ekono­miki, a także plany rządu na najbliższy okres przedstawił parlamentowi przewodniczą- cy rządu Lubomir Sztrougał. PAP

Spotkanie robocze
ZSRR-USA w ramach SALT

W gmachu ambasady USA w 
Wiedniu odbyło się w piątek 
przed południem spotkanie robo­
cze delegacji ZSRR i USA w spra 
wie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT). Było to już 12 
z kolei spotkanie obu delegacji w 
okresie minionych sześciu ty­
godni. (PAP)

Z wygłoszonego referatu na­suwają się wnioski, skłaniają­ce do refleksji. W wielu przed siębiorstwach służby ekonomi­czne są wciąż jeszcze słabe, nieruchawe, często zachowaw­cze w działaniu, a nadto — majoryzowane przez techni­ków. Nadal zdarzają się przy­padki podejmowania decyzji
Dokończenie na sir. 2
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większa w Kambodży plantacja 
drzew kauczukowych. Działa tu 
około 2.000 dobrze uzbrojonych 
zwolenników Sihanouka, którzy 
ogniem z broni automatycznej, 
moździerzy i rusznic 
cernych ostrzeliwują 
ga. W Chup broni 
około 4.000 żołnierzy 

przeciwpan- 
pozycje wro 
się jeszcze 
pohidniowo-

wietnamskich. Według ostatnich 
doniesień, dowództwo wojsk saj- 
gońskich zaczęło wycofywać swe 
oddziały z tego rejonu, gdyż „na 
cisk przeciwnika jest zbyt wiel­
ki”. Warto dodać, że plantacja 
w Chup została niemal całkowi­
cie zniszczona przez lotnictwo 
sajgońskie i amerykańskie. Zginę 
ło przy tym około 100 robotni­
ków.Zwolennicy Sihanouka po­deszli z powrotem pod mia­sto Kompong Cham, otacza­jąc je z kilku stron. Znaj­duje się tu dziewięć batalio­nów wojsk Lon Nola wspie­ranych przez lotnictwo sajgoń skie i amerykańskie. Zdaniem specjalistów, należy liczyć się z upadkiem tego garnizonu.Dowództwo amerykańskie sygnalizowało w piątek wzrost
Nasza akcja ,,Hasło: kluby

W poszukiwaniu wzorców działania
Sesja teoretyczno - metodyczna 

w Boszkowie
Na terenie powiatu Leszno wypracowano szczególnie wiele 

interesujących propozycji działania klubów wiejskich. Dla­
tego też zainicjowana przez „Glos Wielkopolski” dyskusja na 
temat treści i form pracy klubów wiejskich znalazła swój 
finał właśnie na terenie tego powiatu, w pięknym Boszkowie.Organizatorzy dyskusji — azaliczają „Głosu” rzystwo biorstwo

się do nich oprócz Wielkopolskie Towa- Kulturalne, Przedsię- Upowszechniania Pra sy i Książki „Ruch” i Woje­wódzki Związek Gminnych Spółdzielni — zaprosili do Bosz kowa na sesję teoretyczno-me- todyczną liczne grono działa­czy klubowych z całego woje­wództwa, w tym także laure­atów nagród ufundowanych przez organizatorów dla auto­rów najlepszych wypowiedzi w ankiecie-konkursie pt. „Has ło: kluby”, które zamieszcza­ne były na łamach „Głosu” przez ponad 4 miesiące. Przy­byli także działacze kulturalni szczebla wojewódzkiego oraz dziennikarze prasy poznańskiej i warszawskiej.Dwudniowa sesja rozpoczę­ła się wczoraj w południe. Z referatem przebieg przedstawiającym ankiety - konkursu.Hasło: kluby” oraz wynikającymi stąd cy klubów wnioskami dla pra wystąpił red. Mie-

fragment sali obradNa zdjęciu
podczas sesji teorefyczno-meło. 

dycznej w Boszkowie.
Fot. — K. Przychodzki 

aktywności sił patriotycznych w rejonie tzw. „Haczyka na ryby”, który miał być rzekomo opanowany przez wojska USA i reżimu sajgońskiego. Rzecznik generała Lon Nola, oświadczył z kolei, że zwolen-
Dokończenie na str. 2

Minister obrony Szwecji 
przybył do PolskiNa zaproszenie ministra obro ny narodowej, gen. broni Woj­

ciecha Jaruzelskiego, przybył w piątek do Polski z oficjalną wizytą minister obrony Szwe­cji — Sven Andersson. Min. Anderssonowi towarzyszą: do­wódca wojsk lądowych gen. porucznik Carl Almgren, pod­sekretarz stanu w ministers­twie obrony — Anders Thun- 
borg, attache wojskowy przy ambasadzie Szwecji w PRL płk Carl Areskoug, attache morski kmdr por. Anders Fors 
berg oraz kpt. Claes Tamm.PAP

czysław Skąpski z „Głosu Wielkopolskiego”. Po tym re­feracie odbyła się miła uroczys tość wręczenia nagród 11 lau­reatom konkursu. Następnie zastępca dyrektora Pałacu Kul tury w Poznaniu Ryszard He- 
łak wygłosił zagajenie do dys kusji na temat właściwego programu klubu wiejskiego, w którym zawarł kierunki, formy i metody pracy wysunięte przez Pałac Kultury.

Wczoraj po południu uczestnicy 
sesji udali się w grupach do klu- 
bów ,Ruchu” we Włoszakowi'
cach, Gołębinie Starym i Turwi
oraz klubów rolnika GS w
Swięciechowej i Lipnie celem za­
poznania się z kilku 
wzorcami działalności

różnymi 
klubowej.

Dzisiejszy dzień sesji poświęcono 
dyskusji nad referatami i dal­
szemu precyzowaniu wzorców 
działania klubowego, (ms)

Obrady Prezydium CDU
Pod przewodnictwem szefa CDU, 

Kurta Georga Kiesingera zebrało 
się w piątek przed południem w 
Saarbruecken prezydium zachod- 
nioniemieckiej partii chadeckiej 
dla przedyskutowania aktualnych 
problemów polityki zagranicznej i 
wewnętrznej.

Ziwkow w Moskwie
^10

^irAP

Aresztowanie ministrów
Finał zafry

■

Zamieszki ółudanekia uf Paryżu
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Triumfatorzy WP 
u J. CyrankiewiczaPremier Józef Cyrankiewicz przyjął w piątek triumfatorów tegorocznego Wyścigu Pokoju reprezentantów Polski..Premier J. Cyrankiewicz w serdecznych słowach podzięko wał zawodnikom i kierowni­ctwu drużyny za olbrzymi wkład pracy w przygotowanie do tej wielkiej imprezy, które go efektem był sukces wywal­czony na trasie Praga — War­szawa — Berlin. Premier wy­raził przekonanie, że nasi za­wodnicy, którzy wykazali na trasie Wyścigu Pokoju wielką wytrwałość i hart będą w swej dalszej pracy przykładem dla naszej młodzieży.W czasie spotkania zawod­nicy podzielili się z Premierem swymi wrażeniami z trasy Wy ścigu. (PAP)

Posiedzenie Prezydium 
i Komitetu CRZZW piątek odbyło się w War­szawie wspólne posiedzenie Prezydium i Komitetu Wyko­nawczego CRZZ. Omówiono przygotowania do najbliższego plenum CRZZ, które będzie po święcone zagadnieniom nowe­go systemu bodźców material­nego zainteresowania.Przedyskutowano też kierun ki dalszego rozwoju prasy bran żowej, zakładowej i radiowęz­łów zakładowych. Przyjęto rów nież założenia programowo — organizacyjne festiwalu kultu­ralnego związków zawodo­wych. W obradach, które pro­wadził przewodniczący CRZZ 

Ignacy Loga-Sowiński, uczest­niczył zastępca kierownika Biu ra Prasy KC PZPR — Andrzej 
Weber. (PAP)
nego przewozu broni do kraju. Już 
wcześniej podobne oskarżenie wy 
sunięto wobec trzech innych 
tyków irlandzkich.

poli

Suharto w ONZ
w czwartek prezydent Indonezji 

Suharto złożył oficjalną wizytę w 
siedzibie ONZ w Nowym Jorku.

PAWADTO-dNF-wr me fonem

INP* 
PAP

Prezydent Indonezji przeprowa-
dził rozmowy z sekretarzem 
neralnym ONZ U Thantem.

WFWCTETE..

W ostatnich dniach z Hawany
wyjechało 18 tys. pracowników róż 
nych przedsiębiorstw i instytucji, 
aby pomóc w ostatnim etapie kam 
panii cukrowniczej w prowincji

28 i 29 bm. doszło w Dzielnicy 
Łacińskiej w Paryżu do zamie­
szek studenckich wywołanych 
wydaniem wyroku na dwóch wy 
dawców pisma lewackiego. Na 
zdjęciu: policjanci obrzucają de­
monstrantów granatami z gazem 

łzawiącym.
CAF — UPI — telefoto

Bilans starć studentów
z policją w ParyżuJeszcze w piątek rano w Dzielnicy Łacińskiej trwały star cia lewackich grup studen­ckich z policją, która usiłowa ła rozproszyć demonstrantów przy pomocy gazów łzawią­cych. Od maja 1968 roku Pa­ryż nie widział tak gwałtow­nych zamieszek. Do chwili obecnej policja aresztowała 717 osób. Liczbę rannych oblicza się na ponad 100.Demonstracje rozpoczęły się w czwartek, kiedy sąd ki ogłosił wyrok na wydawców lewackiego „Cause de Peuple”.

Do największych starć 
demonstrantami a policją 

parys- dwóch pisma
między 
doszło

w czwartek na terenie wydziału 
nauk humanistycznych Uniwersy­
tetu Paryskiego. Ponad 1000 stu­
dentów stoczyło 4-godzinną bitwę 
ze specjalnymi oddziałami policji. 
Studenci zabarykadowani na dzie 
dzińcu obrzucili policjantów kamie 
niami. Demonstranci zdemolowali 
budynek pobliskiego banku oraz 
podpalili kilka samochodów.

PAP

Zderzenie atomowego 
okrętu z drobnicowcem

Amerykański okręt podwodny o 
napędzie atomowym „Daniel Boo- 
ne” zderzył się w czwartek w po­
łudnie z filipińskim drobnicow­
cem „President Quezon”.

Zderzenie nie spowodowało żad­
nych ofiar ani też uszkodzeń okrę 
tu podwodnego. (PAP)

Oriente, gdzie najbardziej odczul 
wa się brak rąk do pracy.

„Olimpijski finał” zafry — jak 
nazywa się na Kubie okres do ok. 
połowy lipca, kiedy ma się zakon 
czyć zbiór trzciny — będzie wy­
magał od żniwiarzy, pracowników 
transportu i cukrowni, wzmożo­
nych wysiłków.

Wizyty Kadafiego
Z Tripolisu donoszą, że prze­

wodniczący Rady Rewolucyjnej 
Libii, premier i minister obrony 
narodowej, pułkownik Kadafi zło 
ży wizyty oficjalne w Syrii, Ira­
ku, Libanie i Jordanii. Termin 
wizyt nie został jeszcze ustalony.

ge- Strajki w Finlandii
W kilkunastu fińskich zakładach 

przemysłowych wybuchły strajki, 
których uczestnicy żądają podwy 
żek płac poprawy warunków
pracy. W środę i czwartek strajko 
wało ok. 5 tys. robotników przemy 
siu maszynowego w Tampere i 900 
stoczniowców w Turku.



Przedstawiciele bratnich
armii na polskich poligonach

Na zaproszenie Ministerstwa Obrony Narodowej, przeby­
wała w naszym kraju kilkunastoosobowa grupa przedstawi­
cieli trzech bratnich armii, której towarzyszył w podróży 
zastępca szefa sztabu zjednoczonych sil zbrojnych Układu 
Warszawskiego, wiceadmirał Zdzisław Studziński oraz grupa 
oficerów inspektoratu szkolenia MON.Poszczególnym grupom ofice niowej i formami nauczania rów bratnich armii przewodzi pododdziałów i działań w trudli: Czechosłowackiej Armii Lu nych warunkach sytuacyjnych dowej — wiceminister obronynarodowej CSRS gen. mjr J. 

Błachut, Armii Radzieckiej — bohater Związku Radzieckiego gen. mjr wej gen.
mjr I. Kubiaków i gen. 

E. Prychotczcnko, Narodo Armii Ludowej NRD — mjr J. Golbach.Generałowie oficerowiebratnich armii zapoznali się z systemem i organizacją szkole nia bojowego wojsk oraz uczes tniczyli w ćwiczeniach takty­cznych pododdziałów zmecha-nizowanych pancernych.Zwiedzili także Wyższą Oficer ską Szkołę Wojsk Pancernych im. Stefana Czarnieckiego w Poznaniu, gdzie zapoznali się z organizacją szkolenia i meto darni nauczania. Na jednym z poligonów Pomorskiego Okrę­gu Wojskowego delegacja brat nich armii zapoznała się z or­ganizacją polowej bazy szkole
Admirał Gorszkow
udał się do FrancjiNaczelny dowódca radziec­kiej marynarki wojennej admi rał Siergiej Gorszkow odleciał 23 bm. z wizytą do Francji na zaproszenie szefa sztabu fran­cuskiej marynarki wojennej.

Pułkownik Chien
Onując rozważania na te- 

mat chińskiej broni ra­
kietowej, hamburski dziennik 
..Die Welt” (z 28 ubm.) przed­
stawił sylwetkę profesora 
Chien Hsueh-shena. uważane­
go za „ojca” nuklearnych po­
cisków madę in China. Jak 
pisała ..Die Welt”, Chien jest 
obecnie szefem chińskich ba­
dań atomowych, zastępcą człon 
ka Komitetu Centralnego KP 
Chin. przetrwał „rewolucję 
kulturalna”, w czasie manife­
stacji z okazji rocznicy utwo­
rzenia Chin Ludowych widzia 
ny był na trybunie honorowej 
pośród najwyżej postawionych 
osobistości.

Ten sam Chien. dzisiaj ma­
jący 60 lat. pochodzący z Szang 
haju, w roku 1935 przybył do 
USA. gdzie studiował, by w 
trzydziestym piątym roku ży­
cia zostać profesorem słynnej 
uczelni Massachusetts Institu- 
te of Technology w Cambrid 
ge. Po ostatniej wojnie Chien, 
w stopniu pułkownika US Ar- 
my poszukiwał w Niemczech 
materiałów, dotyczących broni

Późniejrakietowej
Chien kierował katedra budo 
wy silników odrzutowych.

Jednakże w roku 1950 FBI 
oskarżyła profesora w ramach 
badania lojalności obywateli 
amerykańskich: Chien został 
następnie aresztowany. póź­
niej wypuszczono go na wol­
ność za kaucją 15 000 dolarów, 
lecz zabroniono mu opuszczać 
Los Angeles. Wreszcie w roku 
1955 otrzymał zezwolenie ha 
opuszczenie USA. Przekracza­
jąc granice chińska z teryto­
rium Hong-Kongu. miał ozna.i 
mić: — Przybyłem, by służyć 
mojej ojczyźnie... (wp)

HUMOR I SATYRA

_ ,„a Jeraz nadchodzi moment, który najlepiej lubię!
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* Dzlslehry serwis informacyjny 
ł opracował Jerzy Walasek.

i terenowych. (PAP)
Wizyta cesarza 
Etiopii w ZSRRW czwartek przybył do Mos kwy z krótką oficjalną wizy­tą przyjaźni cesarz Etiopii Hai 

le Selassie. Będzie on przeby­wał w Związku Radzieckim do 30 maja, jako gość Prezy­dium Rady Najwyższej i rządu radzieckiego. (PAP)
Nadal groźna sytuacja w RumuniiKulminacyjna fala na Dunaju

W dotkniętej ciężką klęską powodzi Rumunii, wody w 
większości uprzednio szeroko rozlanych rzek, wykazują ogól 
ną tendencję spadkową i ustępują niemal już na całej 
długości poniżej stanu alarmowego.Natomiast niewykle poważ­ną groźbę stwarza fala kul­minacyjna na Dunaju, która napływa obecnie na teren Ru munii w skali 14 15 tys.metrów sześć, wody na sekun dę. Zapora i budujący się na Dunaju wielki system hydro- energetyczno - nawigacyjny „Żelazne wrota”, zwycięsko oparły się naporowi kulmina­cji.
Fala kulminacyjna Dunaju, któ 

rego wody począwszy od miejsca 
wości Bazias (gdzie napływają do 
Rumunii) znacznie przekroczyły 
stan alarmowy, szturmuje obecnie 
przemysłowe miasto Turnu-Seve- 
rin. Podjęto wszelkie możliwe 
środki dla ochrony ludności i o- 
biektów przemysłowych.

Wojewódzka narada
Dokończenie ze sir. 1(np. uruchamiania produkcji nowych wyrobów), a dopiero później „dorabiania" do tych decyzji usprawiedliwiającego rachunku ekonomicznego.Niedawno, plenum KW PZPR zobowiązało zjednocze­nia i przedsiębiorstwa przemy słowe Wielkopolski do szybkie go wzmocnienia i udoskonale­nia pracy służb ekonomicznych tak, aby mogły one sprostać za daniom wynikającym z refor­my bodźców materialnego za­interesowania. Od wartości o- becnych analiz stanu ekono­miki przedsiębiorstw, od okre­ślenia rodzaju i wielkości re­zerw oraz nacelowania na nie bodźców zależeć będą w dużej mierze efekty gospodarcze, a więc i poziom płac załóg w ca łym przyszłym 5-leciu.

Reforma będzie więc niezwykle 
ostrym egzaminatorem zdolności dy 
rektorów i ekonomistów. Jeśli źle 
przygotują oni swe zakłady do 
reformy, jeśli nie będą dążyć do 
ujawnienia wszystkich rezerw i 
nie zagospodarują ich, to zakłady 
nie będą miały oczekiwanych e- 
fektów. A to wpłynie na wysokość 
podwyżek plac, (pch)

Delegacja Sejmu 
na wiecu w PhenianieCentralnym punktem piątko wego programu pobytu delega­cji Sejmu pod przewodni­

ctwem Zenona Kliszki w Phe­nianie było spotkanie z ludno­ścią stolicy KRL-D w sali Tea tru Wielkiego.Uroczystość zagaił wiceprze­wodniczący stołecznego Komi­tetu Ludowego miasta Phe- nian (odpowiednik Prezydium Stołecznej Rady Narodowej) 
Czon Son Ir. Przekazał on na ręce przewodniczącego polskiej delegacji serdeczne i brater­skie pozdrowienia dla miesz­kańców bohaterskiej Warsza­wy oraz całego go, wyrażając wdzięczność za cie okazywane KRL-D.

narodu polskie jednocześnie pomoc i popar przez PolskęNastępnie przemówienie wy­głosił Zenon Kliszko. (PAP)

Wiodąca przez Rumunię trasa 
Dunaju liczy 1072 km i fala kul­
minacyjna toczyć się nią będzie 
przez 1012 dni. Sytuacja stawać 
się będzie coraz groźniejsza, bo­
wiem już uprzednio tzn. przed 
nadejściem kulminacji, wody Du 
naju wezbrały i zalały wiele 
miejscowości w dolnym biegu, 
szczególnie zaś w rozległej del­
cie.Wzdłuż całej doliny Duna­ju wre gorączkowa praca wcelu wania miast, wych zabezpieczenia i urato- znajdujących się tu obiektów przemysło- i żyznych pól upraw-nych przed groźbą zagłady.PAP

Przygotowania do Konkursu Chopinowskiego
89 uczestników z 29 krajów

Ustalona została ostatecznie liczba uczestników VIII Mię-
dzynarodowego Konkursu Chopinowskiego im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie. Spośród zgłoszonych 121 kandyda-
tów komisja kwalifikacyjna 
wezmą udział w tej wielkiejMłodzi artyści reprezentują 29 krajów: 55 osób z Europy i 34 z innych kontynentów. Wśród kandydatów znajduje się 45 kobietLiczebność konkursowej zmian. Nasza nowska pilnie

i 44 mężczyzn.polskiej ekipy pozostaje bez ósemka chopi- się przygotowu je do czekającej ją tak poważ nej próby sił.Umiejętności młodych piani stów oceniać będzie międzyna rodowe jury pod przewodni­ctwem prezesa Towarzystwa, im. Chopina — prof. Kazi­
mierza Sikorskiego. Polskę reprezentować będą ponadto:

Ożywienie działań
Dokończenie ze str. 1nicy Sihanouka w dalszym ciągu zajmują miasta Kratie i Stung Trang. Pod kontrolą sił patriotycznych znajduje się okręg Taring Krasang, a według Agencji France Pres­se, zwolennicy Sihanouka opa nowali całą północną część kraju. (PAP)
Afera fałszerzy 

pieniędzy w Sajgonie
Władze sajgońskie aresztowały 

10 osób w związku z olbrzymią 
aferą fałszerzy pieniędzy.

Jak wynika z doniesień Agen­
cji France Presse, fałszywe bank 
noty 500-piastrowe są tak dobrze 
podrobione, że jedynie z wielkim 
trudem można je odróżnić od 
prawdziwych. Policja zatrzymała 
30 min piastrów sajgońskich w 
fałszywych banknotach, które 
znaleziono w walizkach 1 miesz­
kaniach 5 obywateli francuskich, 
zamieszkałych w Sajgonie. Osoby 
te podejrzane są o nielegalny 
handel walutami.

Na lotnisku sajgońskim Than 
Son Nhut znaleziono także wa­
lizki zawierające 70 min piastrów 
sajgońskich w walucie wietnam- 

| skiej i amerykańskiej. (PAP)

Starcia izraelsko-jordańskie
Naser o ewakuacji szkół wojskowych
Jordański rzecznik wojskowy oznajmił, że w nocy z 

czwartku na piątek doszło do trzech incydentów na jordań- 
sko-izraelskiej linii:, wstrzymania ognia.Na krótko przed północą, siły izraelskie otworzyły ogień w rejonie mostu emira Moha- meda w północnej części do­liny Jordanu. Strona jordań- ska odpowiedziała ogniem. Nieco później artyleria izrael ska ostrzelała pozycje jordań skie na wschód od Jerycha. Doszło do pojedynku artyle­ryjskiego, który trwał 45 mi­nut. Niedługo po zakończeniu pojedynku doszło do kolejnejstrzelaniny, również nawschód od Jerycha, w rejonie Tallet el-Hamra. Strona jor- dańska nie poniosła żadnych strat.Przebywający w Sudanie z okazji pierwszej rocznicy zwy cięstwa rewolucji sudańskiej, prezydent ZRA, Naser oraz przewodniczący libijskiej rady rewolucyjnej płk. Kadafi, od­wiedzili w czwartek rano egipską szkolę wojskową w Dżebel Aulija w Sudanie. Podczas wizyty prezydent Na ser wygłosił przemówienie do kadetów, w którym wyjaśnił przyczyny przeniesienia egip­skiej szkoły wojskowej z Kai­ru do Dżebel Aulija w Suda­nie. Przyczyną przeniesienia — powiedział prezydent — by ły rajdy izraelskie w głąb te­rytorium ZRA. Szkoła wojsko wa znajdowała się w strefie gęsto zaludnionej i samoloty izraelskie, lecące na niskiej wysokości mogły dotrzeć do niej szybko przekraczając Ka nał Sueski. Dlatego też prze­nieśliśmy szkolę wojskową, aby uniknąć wielkich strat w ludziach. Prezydent El-Nime- iri zechciał przyjąć ją w Dżebel Ailija. Z tych samych względów kontynuowałprezydent — szkoła marynar­ki wojennej została przeniesie na do Libii, aby znaleźć się 

wybrała 89 pianistów, którzy 
imprezie muzycznej.doc. Zbigniew Szymonowicz (PWSM — Łódź) — sekretarz jury, doc. Regina Smendzian- 
ka i prof. Jan Ekier (PWSM — Warszawa, prof. Jan Hoff­
man (PWSM — Kraków) i prof. Bolesław Woytowicz (PWSM — Katowice). (PAP)
Profanacja grobu 
Maurice Thoreza

Agencja France Presse donosi, 
że w nocy z czwartku na piątek 
sprofanowany został na cmenta­
rzu Pere-Lachaise grób zmarłego 
w 1964 r. byłego sekretarza gene­
ralnego Francuskiej Partii Komu­
nistycznej — Maurice Thoreza.

Na marmurowej płycie grobu 
umieszczona 
rej wybuch 
ne szkody.
wano także

została bomba, któ- 
spowodował nieznacz 
Na grobie wymalo- 
czerwoną farbą na-

pisy o obelżywej treści. (PAP)

Manifestacje przeciwko 
NATO w RzymiePrzeszło 30 tys. osób zebra­ło się w środę wieczorem na placu św. Jana Laterańskiego w Rzymie aby wziąć udział w manifestacji przeciwko NATO na apel Włoskiej Partii Ko­munistycznej. Manifestujący nieśli transparenty z hasłami antyamerykańskimi. Były też hasła żądające wolności dla Grecji.

Tego samego dnia po południu 
odbyła się również w Rzymie in­
na manifestacja przeciwko NATO 
zorganizowana przez związki stu­
denckie i młodzieżowe. (PAP)

Strajk robotników 
„Opla" w Bochum^

W zakładach samochodowych 
firmy „Opel” w Bochum odbył 
się strajk z udziałem około 2 tys. 
robotników. Domagali się oni po­
prawy warunków pracy oraz 
uprawnień socjalnych dla zatrud­
nionych w tych zakładach, które 
należą do wielkiego amerykańskie 
go koncernu „General Motors”.

PAP 

poza zasięgiem rajdów izrael­skich.
WYROK TRYBUNAŁU 

REWOLUCJI PALESTYŃSKIEJ
Trybunał bezpieczeństwa rewo­

lucji palestyńskiej wydał w czwar 
tek w Ammanie pierwszy od cza 
su swego utworzenia przed 2 mie 
siącami wyrok przeciwko 4 oso­
bom oskarżonym o zamach na 
bezpieczeństwo rewolucji. Osoby 
te, którym zarzucono otwieranie 
ognia i rzucanie bomb na uli­
cach stolicy Jordanii pod koniec 
ub. roku oraz terroryzowimie 
mieszkańców Ammanu, zostały 
skazane na kary od roku do 4 lat 
więzienia.

Abu Munir, który sprawuje 
funkcję prokuratora generalnego, 
oświadczył, że utworzenie trybu­
nału odpowiada aktualnym potrze 
bom rewolucji palestyńskiej i że 
trybunał ten może zajmować sta 
nowisko jedynie w sprawach bez 
pośrednio dotyczących rewolucji, 
nie ma nic wspólnego ze sprawa 
mi wewnętrznymi Jordanii.

PAP

Prace Komisji Normalizacji RWPG

Droga do rozszerzenia wymiany 
towarowej oraz kooperacji

W stolicy NRD zakończyło się 8-dniowe posiedzenie stałej 
Komisji Normalizacji RWPG.

Pracami delegacji PRL kierował prezes Polskiego Komi­
tetu Normalizacyjnego mgr inż. Bolesław Adamski. Poinfor­
mował on berlińskiego korespondenta PAP o rezultatach o- 
brad.Wszystkie przedsięwzięcia normalizacyjne omawiane w czasie obrad wiążą się ściśle ze stwarzaniem państwom członkowskim RWPG możliwo ści rozszerzenia wzajemnej ko operacji i specjalizacji produk cji oraz wymiany towarowej. Należy przypomnieć fakt, że posługiwanie się przez nie ty mi samymi przepisami tech­nicznymi ułatwia i przyspie­sza wprowadzanie do wzajem­nych obrotów całego szeregu maszyn i urządzeń. Gwarancją tego są właśnie ich podobne parametry techniczno-eksploa tacyjne oraz fakt, że mają znor malizowane wymiary montażo we. Cechy te odnoszą się głów nie do takich wartości, jak trwałość, łatwość wymienial­ności podzespołów, elementów itp.
Uprowadzono byłego 
prezydenta Argentyny
Agencja France Presse donosi, 

że dobrze poinformowane źródła 
w Buenos Aires podały wczoraj 
po południu, że uprowadzony zos 
tał były prezydent Argentyny, 
Pedro Eugenio Aramburu. Agen­
cja nie podaje żadnych szczegó­
łów na ten temat. (PAP)

Czerwiec ciepły 
cle mokry

Nadzieje na bardzo upalny i sio 
neczny czerwiec częściowo upad 
ły, gdy nasi meteorologowie opu­
blikowali prognozę miesięczną. Za 
powiada ona, że średnia tempera 
tura czerwca ma być wprawdzie 
w normie, ale suma opadów mo­
że nawet przekroczyć normę. A 
zatem ciepło, wilgotno i burzowo. 
Warto jeszcze dodać, że średnia 
miesięczna temperatura czerwca 
wynosi 17 st., zaś suma opadów 
60 mm.

Na 1 dekadę przewidują synop­
tycy zakładu prognoz długotermi 
nowych PIHM dość chłodno. Tern 
peratura w dzień wahać się będzie 
od 17 do 22 st., a nocami od 6 do 
11 st. W tym okresie pogoda bę­
dzie dość słoneczna z rozwojem 
chmur kłębiastych.

Lepsze prognozy są na 2 dekadę 
i początki 3. W tym okresie ma 
być ciepło\ temperatura w dzień 
od 23 do 27 st}, nocami do 11—16 
st. zachmurzenie umiarkowane i 
nadal skłonność do burz.

Pod koniec tniesiąca nowe ochło 
dzenie i spadek temperatury w 
dzień do 21—23 st., nocą do około 
10 st. Pogoda tego okresu będzie 
dość słoneczna, zachmurzenie na 
ogół umiarkowane i przeważnie 
bez opadów. Wiatry północno-za­
chodnie.

Według obliczeń synoptyków 7 
dni ma być ciepłych, z temperatu 
rą powyżej 25 st., 6 dni ma być 
chłodnych (temperatura minimal­
na nad ranem poniżej 10 st.), 15 
dni zapowiada się z opadami, a 
11 dni z zachmurzeniem mniej­
szym od 5/10 pokrycia nieba.

PAP

Konferencja naukowa

Rola kółek rolniczychW Centralnej Szkole Par­tyjnej przy KC PZPR w War­szawie odbyła się w piątek konferencja naukowa, poświę­cona omówieniu działalności kółek rolniczych w realizacji polityki rolnej. W konferencji wzięło udział wielu działaczy politycznych i gospodarczych oraz naukowców w dziedzinie rolnictwa z całego kraju.Nawiązując do zbliżającego się IV Krajowego Zjazdu Kó­łek Rolniczych, który odbędzie się na początku lipca br. w Warszawie, kierownik Zakła­du Polityki Rolnej Centralnej Szkoły Partyjnej doc. dr. Kon­
rad Bajan oraz liczni dysku­tanci podkreślili duży dorobek samorządów chłopskich w roz­wiązywaniu problemów pro­dukcyjnych i społecznych wsi. W ciągu 14 lat działalności kółka stały się reprezentan­tem i rzecznikiem interesów rolników, ważnym ogniwem realizującym na wsi naszą po­litykę rolną. Działają one bo­wiem w blisko 90 proc, ogółu wsi i skupiają połowę wszyst­kich właścicieli gospodarstw rolnych. (PAP)

W trosce o zapewnienie krajom 
RWPG takich wszechstronnych ko 
rzyści komisja rozpatrzyła i przy 
jęła do realizacji ponad 30 przed­
sięwzięć organizacyjno-technicz 
nych.Wśród przyjętych do realiza cji przedsięwzięć komisja żale ciła też prowadzenie prac nad ujednoliceniem systemu doku mentacji projektowo-konstruk cyjnej, co uzależnia usprawnię nie koopęraęji i, specjalizacji produkcji, silniejsze powiąza­nie wymiany towarowej z o- pracowaniami normalizacyjny­mi realizowanymi przez orga­ny RWPG w oparciu o propo­zycje przygotowane w tym za­kresie przez stronę polską.PAP

Uroczystości święta 
Bożego CiałaW kraju odbywały się w czwartek tradycyjne uroczy­stości święta kościelnego Bo­żego Ciała. W Warszawie pro­cesja przeszła od katedry świę tego Jana przez Plac Zamko­wy i Krakowskie Przedmieś­cie. Nabożeństwo celebrował ksiądz kardynał Stefan Wy­

szyński. We Wrocławiu obcho dy odbywały się w najstarszej, pochodzącej z czasów piastow skich części miasta — na Ostro wiu Tumskim. Uczestniczył w nich ordynariusz archidiecezji wrocławskiej arcybiskup Boles 
ław Kominek. Wokół wrocław skiej katedry przeszła proce­sja kilku tysięcy wiernych. Podobne uroczystości odbyły się także na ziemi szczeciń­skiej. W Łowiczu mszę celeb­rował sufragan warszawski — biśkup Władysław Miziołek. W procesji wzięli udział miesz­kańcy wsi łowickich w regio­nalnych strojach. (PAP)

Próba samobójstwa 
Marii Callas?

Prasę paryską obiegła w tych 
dniach pogłoska o próbie popełnię 
nia samobójstwa przez słynną 
gwiazdę operową i filmową Marię 
Callas. Wiadomość taką podało 
radio Luksemburg. Sekretarz śpię 
waczki zdementował ją wprawdzie, 
ale pogłoski są nadal kolportowa 
ne. Niektórzy ze wścibskich dzień 
nikarzy doszukują się przyczyn te 
go kroku w ujawnieniu faktu 
spotkania się gwiazdy operowej z 
jej byłym adoratorem, potenta­
tem finansowym Onassisem. Obec 
na żona Onassisa miała też z te 
go powodu zrobić mu domową a- 
wanturę. Przy okazji wyszło na 
jaw, że Onassis ma bliżej niespre 
cyzowane zobowiązania finanso­
we wobec Callas.

. W roku ubiegłym wynosiły one 
40 tys. dolarów. (PAP)
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VIII Krajowy Zjazd TPPR

Krzewiciele przyjaźni
i braterstwa

W
 ostatnich dniach maja czołowi aktywiś­

ci Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej spotkają się na VIII Krajowym Zjeź- 

dzre TPPR. 7 1
Zjazd przypada akurat w rocznicę 25- 

lecia istnienia Towarzystwa. Ten uroczysty, ju­
bileuszowy moment jest okazją do przypom­
nienia działalności ideowo-polifycznej TPPR 
ugruntowującej i pogłębiającej przyjaźń mię- 

^rajem a Związkiem Radzieckim?
Ważkim nurtem w zacieśnianiu więzów 

przyjaźni jest popularyzacja osiągnięć radzie­
ckiej gospodarki, nauki i techniki. Poważną 
rolę spełniały komisje nauki i techniki dzia- 
ające przy ZG i ZW TPPR, grupujące dzia­

łaczy społecznych z organizacji naukowo-te­
chnicznych, placówek naukowych. Komisje ini­
cjowały odczyty, konferencje, różnego rodza­
ju akcje upowszechniające wiedzę o osiągnię­
ciach ZSRR w łych dziedzinach.

Duże zasługi ma Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w zapoznawaniu naszego 
społeczeństwa z kulturą i sztuką narodów ra­
dzieckich, przede wszystkim w zakresie litera­
tury, filmu, teatru, muzyki, plastyki. Do naj­
ważniejszych, periodycznie realizowanych 
form działalności TPPR należą: Dni Kultury 
Radzieckiej, udział w Dniach Oświaty, Książki 
i Prasy, festiwale, konkursy amatorskiej twór­
czości artystycznej związanej z kulturą i sztu­
ką narodów Związku Radzieckiego.

O masowym zasięgu tych imprez świadczy 
np. udział setek tysięcy osób, które stawały 
w szranki eliminacyjne do ogólnopolskiego

Konkursu Piosenki Radzieckiej. Równie szero­
kie zainteresowanie budzi Ogólnopolski Fes­
tiwal Amatorskich Teatrów Poetyckich, w któ­
rym w roku 1967 wzięło udział ponad 500 
zespołów. Trwałą formą popularyzacji muzy­
ki rosyjskiej i radzieckiej stały się Ogólnopol­
skie Festiwale Muzyki Rosyjskiej i Radzieckiej 
w Lądku-Zdroju. O powszechnym zaintere­
sowaniu poezją naszych wschodnich sąsia­
dów świadczy fakt, że np. do jednego z kon­
kursów/ recytatorskich stanęło ponad pół mi­
liona młodzieży.

Istotnym czynnikiem w krzewieniu przyjaź­
ni polsko-radzieckiej jest coraz owocniej roz­
wijająca się współpraca między naszym Towa­
rzystwem a Towarzystwem Przyjaźni Radzie- 
cko-Polskiej. Oba bratnie towarzystwa udzie­
lają sobie pomocy w organizowaniu imprez, 
wymieniają materiały propagandowe, organi­
zują spotkania i kontakty z przedstawiciela­
mi świata naukowego, technicznego, kultu­
ralnego, artystycznego.

Przez całe ćwierćwiecze swego istnienia 
Towarzystwo ożywioną działalnością przyczy­
niło się do kształtowania inłernacjonalisty- 
cznej postawy społeczeństwa polskiego, uma­
cniania przyjacielskich
łych jeszcze w 
między naszym 
Radzieckim.

Uchwały VIII 
drogę dalszego 
ku, by pełniej

czasie 
krajem

zjazdu

więzów zadzierżgnię- 
wojny wyzwoleńczej 
a bratnim Związkiem

wskaźą Towarzystwu
działania w obranym kierun- 
jeszcze służyło najbardziej

żywotnym interesom obu krajów. (mch)

środki masowego prze­kazu — prasa, radio i telewizja — odgrywają coraz większą rolę w życiu społeczno-politycznym, ekono­micznym i kulturalnym. O- prócz informacji o bieżących wydarzeniach w kraju i na świecie — pomagają w pogłę­bianiu wiedzy, w kształtowa­niu świadomości i osobowości czytelników oraz słuchaczy i telewidzów we właściwym zro zumieniu współczesności, cha­rakteryzującej się ogromnym postępem nauki, techniki i kul tury.Dzisiaj rola i znaczenie oś­rodków masowego przekazu są szczególnie ważne i odpowie­dzialne. Wiążą się one ściśle z realizacją aktualnych zadań nad dalszym i intensywnym rozwojem naszego kraju, wy­nikających z uchwał V Zjazdu PZPR, ostatnich plenarnych po siedzeń Komitetu Centralnego oraz z uchwał Komitetu Woje­wódzkiego.Lecz nie tylko na prasę, ra­dio i telewizję spadają zwięk­szone obowiązki. Od wielu lat działają w zakładach studia radiowe, stanowiące ważne og niwo propagandowo-wycho- wawcze. W Wielkopolsce pra­cuje 180 takich studiów (w tym na Poznań przypada 66). Zasługują one na miano radio­wych rozgłośni, ponieważ istot nie ich audycje są przedłuże­niem programów lokalnych i ogólnopolskich, transmitowa­nych przez stacje nadawcze. O ich znaczeniu świadczy chociaż by czas nadawanych audycji, wynoszący dziennie łącznie o- koło 45 godzin, a w miesiącu — około 1 170 godzin (przy za­łożeniu. że tylko raz dziennie jest Radawana 15-minutowa au dycja dla pracowników dane­go zakładu produkcyjnego).Już te dane statystyczne pod

Tu mówi radiowestudio zakładowekreślają ogromne znaczenie ra diowych studiów zakładowych, chociaż niewątpliwie ważniej­sze są kierunki ideowo-wycho wawcze nadawanych z nich au dycji.Na podstawie dotychczaso­wych ocen trzeba z uznaniem podkreślić poważne osiągnięcia zespołów redakcyjnych, pracu jących często społecznie, z wielką ofiarnością, zaangażo­wania i poświęceniem dla swo jego zakładu pracy. Zadania tych zespołów rosną w związ­ku z nowymi kierunkami eko­nomicznymi rozwoju kraju, w tym również naszego regionu i poszczególnych zakładów pra cy.Na dzisiejszym wojewódz­kim seminarium z udziałem se kretarzy propagandy komite­tów powiatowych i dzielnico­wych PZPR oraz aktywu i zes połów redakcyjnych zakłado­wych studiów radiowych, od­bywającym się w Fabryce Ma­szyn Żniwnych w Poznaniu, bę dą przedyskutowane i ustalo­ne podstawowe kierunki ich dalszej działalności. Powinny one jeszcze lepiej i skuteczniej oddziaływać na postawy i peł­ne zaangażowanie każdej zało gi w pracy nad wykonaniem wszystkich zadań produkcyj­nych.Dla osiągnięcia tego celu nie zbędne jest nawiązanie jeszcze ściślejszej współpracy przede wszystkim z robotnikami, po­głębianie wzajemnego zaufa­nia między zespołami redakcyj nymi, a załogami i wreszcie szybkie i skuteczne usuwanie wszelkich szkodliwych zja-

wisk, takich jak niewłaściwa organizacja, niewykorzystanie możliwości dla dalszej mecha­nizacji pracy, niedostateczny postęp techniczny, wszelkie marnotrawstwo, brak dyscypli ny pracy itp.Radiowe studio zakładowe powinno być ' zatem trybuną* wyrażania opinii przez pracow ników, ośrodkiem informacyj­nym, wychowawczym, oraz czu łym instrumentem, reagują­cym na wszelkie niedociągnię­cia, które hamują inicjatywy i prawidłowe wykonanie bieżą­cych zadań produkcyjnych.Osiągnięcie tych celów wy­maga niewątpliwie dalszego do skonalenia prasy redakcyjnej, przez stosowanie nowoczes­nych metod propagandowo- wychowawczych i dydaktycz­nych, wprowadzanych dziś na przykład w nauce przy pomo­cy środków audiowizualnych. Poprzez studia radiowe można posługiwać się, rzecz jasna, wyłącznie metodą werbalną, tzn. maksymalną sugestywnoś- cią słowa, pobudzającą do my ślenia i wyobraźni, do akcep­tacji treści audycji i zmiany niesłusznych postaw, ocen i poglądów.Te sprawy szerzej i głębiej będą omówione na dzisiejszym wojewódzkim seminarium. Jest to niewątpliwie dobra i słuszna inicjatywa, bowiem działalność 180 placówek pro­pagandowych będących prze­dłużeniem pracy ośrodków ma sowego przekazu zasługuje na uwagę i uznanie.
STANISŁAW KUBIAK

Mają swoje święto górni­cy, transportowcy, butni cy czy nawet specjaliści takiej branży jak odlewnictwo. Nic więc dziwnego, że z zado­woleniem rzesza pracowników przemysłu spożywczego przyję ła w zeszłym roku wiadomość, iż odtąd dzień 30 maja będzie ich świętem.W Wielkopolsce przemysł spożywczy zatrudnia najwięk­szą liczbę pracowników w ska li krajowej. Jeżeli np. w War- szawie w przemyśle tym pra­cuje 8 000 osób, to w Pozna­niu około 13 000. W całym zaś województwie w 280 zakła­dach pracuje 42.000 osób. Da­ne te dobitnie świadczą o roli tego przemysłu w gospodarce naszego regionu.Tylko w Wielkopolsce wystę pują wszystkie branże, jakie przynależą do tego przemysłu. Obok tak tradycyjnych jak: przemysł mięsny, mleczarski czy piekarniczy, rozwijają się całkiem nowe dziedziny — chłodnictwo, przemysł maszy­nowy oraz chemiczny, specja­lizujący się w produkcji środ­ków do zwalczania szkodni­ków roślin.Pleszewska Fabryka Apara­tury Przemysłu Spożywczego „Spomasz'4 jest jedynym w re­sorcie zakładem, który należy do „Klubu Eksporterów'4, a poznańska Chłodnia Składowa uzyskała brązowy medal w „Głosowym44 konkursie „Wiel­kopolska dla eksportu44.Właśnie między innymi no­woczesna aparatura i chłodni­ctwo sprawiają, że następuje stały wzrost jakości produko­wanych artykułów żywnościo­wych. Aktualnie 21 wyrobów wytwarzanych w naszym woje wództwie posiada znak jakości „Q“, a 157 „1“. Produkcja nie­których środków żywnościo­wych częściowo przeznaczana jest na eksport. Jest to sukces bezsporny. Nie byłby jednak osiągalny, gdyby nie podejmo­wano licznych inicjatyw, zmie czających do poprawy jakości produktów. Myślę tu chociaż­by o współzawodnictwie we­wnątrzzakładowym oraz mię­dzyzakładowym. Z tęga właśnie współzawodnictwa wy rosły 332 zespoły, posiadające tytuł Brygady Pracy Socjalisty cznej oraz 13 Oddziałów Pracy .Sęcjąljstypznę.t Inicjatorem współzawodnictwa jest Zwią­zek Zawodowy Pracowników Przemysłu Spożywczego i Cu­krowniczego.
Ale nie tylko współzawodnictwo 

przynosi duże efekty ekonomicz­
ne. Oto np. zadania, jakie posta­
wiono sobie w ramach Racjonali­
zatorskiego Funduszu Pięciolatki

Inicjatywy także
w przemyśle spożywczym

zostały już wykonane w 152 pro­
centach. Nic w tym dziwnego, sko 
ro wśród racjonalizatorów znajdu 
ją się tacy rekordziści, jak cho­
ciażby Stefan Frontczak — ślu­
sarz, brygadzista Kaliskich Zakła­
dów Koncentratów Spożywczych 
„Winiary”, którego 10 projektów 
racjonalizatorskich po zastosowa­
niu przynosi roczne oszczędności 
ponad 300 000 zł. Współzawodni­
ctwo i ruch racjonalizatorski spra 
wiły, że wielkopolskie załogi w 
czynie 25-lecia potrafiły wykonać 
produkcję dodatkową wartości 265 
min. zł.Sukcesy wielkopolskich spo­żywców, aczkolwiek cenne, wcale jeszcze nie oznaczają, że wszystko co się w tym prze­myśle dzieje jest „na piątkę'4. Słabości tej branży są niemo­żliwe do zamaskowania. Wszy­scy bowiem codziennie staje- my za ladą sklepową i nieraz narzekamy na złe zaopatrze­nie, złą jakość, czy niedosta­teczny asortyment produktów żywnościowych. Jeżeli za złe zaopatrzenie nie możemy wi­nić samego przemysłu spożyw­czego, to jest on na pewno od­powiedzialny za jakość i asor­tyment. Ale lepsza jakość, jak też większa ilość nowych pro­duktów, które mogłyby poja­wić się na rynku, w decydują­cym stopniu uzależnione są od jakości surowców, dostar-

czanych przemysłowi spożyw­czemu przez rolnictwo. Jest więc ten przemysł w znacz­nym stopniu uzależniony od rolnictwa i na równi z nim odczuwa nieurodzaje, czy też klęski (np. ubiegłorocznej su­szy). Oceniając więc spożyw­ców, trzeba zawsze na ich o- siągnięcia spoglądać przez pryzmat aktualnej sytuacji w rolnictwie.Nie jest również najlepiej z różnorodnością artykułów pro­dukowanych przez spożywców.
Przemysł ten czasami jeszcze 

broni się przed wprowadzeniem 
nowych technologii i receptur. 
Być może spożywcy ulegają pod­
szeptom technologów żywienia, 
którzy utrzymują, że najkorzyst­
niejsze z punktu żywienia dla 
człowieka są produkty spożywane 
w stanie najbardziej zbliżonym do 
naturalnego, czyli nie podlegające 
zbyt wielu zabiegom technologicz 
nym. Pogląd równie słuszny, co 
przestarzały.Bo przyszłość przemysłu pro dukującego żywność, to nowo­czesne, duże zakłady produku jące artykuły spożywcze nie­mal metodą przemysłowa. Pa­trząc dzisiaj na przemysł spo­żywczy trzeba mieć więc na względzie taką właśnie wizję jego przyszłości.

MAREK PRZYBYLSKI

Dzień 8988 tysięcy
dzieci polskich

Jak wynika z opracowania Głównego Urzędu Staty­stycznego — 1 czerwca 1970 r. Międzynarodowy Dzień Dziecka w Polsce Ludowej ob chodzi 8988 tys. dzieci w wie­ku do 14 lat. Polska Ludowa zapewniła im naukę szkolną, opiekę i wychowanie, troszczy się o ich wszechstronny roz­wój umysłowy i fizyczny.Z opieki w żłobkach korzy­sta 123 tys. dzieci, wychowu­je się w przedszkolach 512 tys.. uczy się w szkołach pod­stawowych 5443,1 tys. i w szkołach specjalnych — 81,9 tys.W okresie 25-lecia Polski Ludowej liczba dzieci w żłob­kach wzrosła ponad 36-krot-

nie, a w przedszkolach ponad 6-krotnie w porównaniu do o- kresu przedwojennego.Obowiązek szkolny realizu­je prawie każde dziecko w wieku 7—14 lat, podczas gdy przed wojną pozostawało poza nauką szkolną około 1 milio­na dzieci w wieku szkolnym.W Polsce kapitalistycznej zaledwie około 25 proc, dzie­ci z rocznika uzyskiwało świa dectwo ukończenia szkoły pod stawowej. W Polsce Ludowej wykształcenie podstawowe sta ło się istotnie powszechne. Przeszło 90 proc, dzieci z rocz­nika kończy 8-klasow’a szkołę podstawową, a 85,8 proc, absol wentów szkół podstawowych kontynuuje dalszą naukę w

horoby układu krążenia zaliczane są do „cho­rób cywilizacji”. Roz­miary tej plagi niepokoją Światową Organizację Zdro­wia. Pod patronatem SOZ, a ściślej — jej Biura Europej­skiego — podjęto więc w róż-nych krajachszeroko zakro­joną akcję,zmierzającą doustalenia rze-czywistych roz miarów niebez pieczeństwa i

środowiska: warszawskie i lubelskie, nad którym opiekę objęła I Klinika AM w Lu­blinie pod kierunkiem prof. dra Kędry.RejesTrację zawałów rozpo­częto 1 maja br. Na tym pierwszym etapie — obliczo-NA TROPIE
znalezienia środków zarad czych.Rekonesans ten rozpoczęto od rejestracji wszystkich cho rych ze świeżym zawałem ser ca lub podejrzanych o zawał. Rolę koordynatora badań w Polsce wziął na siebie Insty­tut Kardiologii AM w War­szawie pod kierunkiem prof. dra Z. Askanasa. Jako tere­ny badań wytypowano dwa

ZAWAŁÓW
nym na rok — zadanie polega na przesyłaniu do Instytutu i lubelskiej klini ki kart zgłoszę nia zawałów serca, wypeł­nionych przezlekarzy ordynu jących w przychodniach, szpi talach, pogotowiu ratunko­wym, spółdzielniach zdrowia, itp. Na kartach znajdą się wszystkie przypadki z rozpo­znaniem lub podejrzeniem za wału, ostrej niewydolności wieńcowej, stanu przedzawa- łowego itp.W etapie drugim lekarze z wiodących placówek obejmą opieką chorych, u których po twierdzi się zawał. Drugi etap badań, których przedmiotem będą następstwa choroby, obejmie przypadki w rok po zachorowaniu.Obserwowanie uchwyconych i leczonych przypadków nie tylko usprawni leczenie, ale i dostarczy porównywalnych in formacji o zapadalności na za wał i śmiertelności z powodu tej choroby. Można będzie również usprawnić pomoc służ by zdrowia w niezwykle waż nym, pierwszym okresie cho­roby — zanim pacjent dosta-nie się do szpitalaprzeprowadzić orazporównanie

liceach ogólnokształcących i szkołach zawodowych.Szeroko rozwinęły się formy opieki wychowawczej nad dziećmi szkolnymi. W roku szkolnym 1969/70 z opieki w świetlicach szkolnych i zakła­dów pracy korzystało 353,3 tys. dzieci, na zajęcia w do­mach kultury dziecka i mło­dzieży oraz w ogniskach pra­cy pozaszkolnej uczęszczało 137,5 tys., spędzało wolny czas po zajęciach szkolnych w ogro dach jordanowskich i placach zabaw 212,1 tys. dzieci. Świet­lice dworcowe zapewniły opie kę dla 29,8 tys. dzieci dojeż­dżających do szkoły.W ubiegłym roku szkolnym na koloniach, obozach, półko­loniach, wczasach w mieście przebywało 1748,0 tys. dzieci, a z tzw. małych form wcza­sów w mieście zamieszkania dziecka korzystało 1189,2 tys.Polska Ludowa zapewniła dzieciom dostęp do kultury,

wdraża je do odbioru treści kulturalnych, wciąga w orbi­tę zainteresowań książką, te­atrem, filmem, sztuką. W roku 1969 z bibliotek szkolnych ko-rzystało 6606 Ponad 2020,9 czytelnikami wszechnych.
tys. czytelników, tys. dzieci było bibliotek po-W roku 1969 w wycieczkach i imprezach turystycznych u- czestniczyło 636,8 tys. dzieci i młodzieży szkolnej, zaznaja­miając się z pięknem naszego krajobrazu, zabytkami, osiąg­nięciami kraju, miejscami hi­storycznymi.Polska Ludowa udziela dzie ciom i młodzieży szkolnej po­mocy materialnej, głównie w formie zakwaterowania w in­ternatach szkolnych i stypen­diów. W roku szkolnym 1969/70 z zakwaterowania w internatach korzystało 251,1 tys. uczniów szkół ogólno­kształcących i zawodowych, a 928,1 tys. pobierało stypendia.(na)

Znane w kraju zakłady produ 
kujące barwniki dla przemy­
słu włókienniczego „Boruta" 
w Zgierzu (woj. łódzkie) ofrzy 
mały nową wytwórnię kwasu 
siarkowego. Jej produkcja 
służyć ma nie tylko zakłado­
wi macierzystemu, ale również 
innym, należącym do resortu 
chemii. Nowa placówka dos­
tarczać będzie rocznie 100 
tys. ton kwasu siarkowego, 
wytwarzanego metodą kontak 
tową z czystej siarki. W wyt­
wórni zainstalowano aparatu­
rę polskiej produkcji. Apara 
tura znajduje się na otwartej 
przestrzeni, dzięki czemu za. 
oszczędzono duże sumy, któ 
re pochłonęłaby budowa 
zamkniętych pomieszczeń o- 
raz koniecznej w takich wy­
padkach kosztownej wentyla­
cji. Całość produkcji oraz 
kontrola jakości kwasu stero­
wana jest automatycznie. Na 
zdjęciu: fragment nowej wył 

wórni kwasu siarkowego.
CAF. — fot. Rozmysłowicz

form opieki nad zawałowca­mi, stosowanych w różnych krajach, by wybrać najbliż­sze naszym potrzebom.Nie jest to pierwsza tego rodzaju akcja Instytutu Kar­diologii. Badania terenowe In stytut prowadził już w 1967 roku. Rejestrowano wówczas — w ciągu roku — wszystkich chorych, u których lekarze warszawskiego pogotowia stwierdzili lub podejrzewali zawał. Badania te wykazały, że wśród mieszkańców War­szawy na każde 100 tys. osób’ w wieku ponad 39 lat, 283 o- soby uległy zawałom. Wśród chorych hospitalizowanych z tego powodu, śmiertelność wy nosiła 14,7 proc.W skali kraju, mimo ogól­nej tendencji do zmniejszania się umieralności, wydatnego przedłużenia życia i poprawy stanu zdrowotnego społeczeń­stwa, umieralność z powodu chorób układu krążenia wy­kazuje nadal tendencję wzro­stową. Dotyczy to zwłaszcza ludności wsi, gdzie zawały i choroby układu krążenia by­ły do niedawna rzadkością.Wskaźniki powyższe alarmu ją, każą rozglądać się za śród kami zaradczymi. Toteż z u- znaniem witamy każda akcje, oodeimowaną przez naszych’ kardiologów.
W. K.
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M
iłą niespodziankę jest 
przygotowanie przez 
PIW nowego wydania 

głośnej pracy Karola Szajno 
chy, monografii „Jadwiga i 
Jagiełło". Piszę, nowego wy 
dania, choć ostatnie ukazało 
się w r. 1911 (pierwsze w r. 
1855) i prawie 60 lat musie- 
liśmy odczekać do wznowie­
nia.

W całej naszej hisłoriogra 
fii zarówno sylwetka Szajno­
chy jak i jego dzieło maję 
wartość szczególnę. Był to 
jakby jeden z najpiękniej­
szych klejnotów w tym nur­
cie historiografii polskiej, kłó 
ry łączył gruntowność wiedzy 
z pisarskim talentem, co 
wzmagało sugestię obrazu, 
czynięc go zarazem dostęp­
nym szerokim warstwom czy­
telniczym. „Jadwiga i Jagie­
łło", szczytowe osiągnięcie 
historiografii XIX wieku, cho 
ciąż postęp badań w tekst 
Szajnochy wprowadza pewne 
istotne niekiedy korekfury, 
nie straciło swoich wartości, 
prezentując najwszechstron­
niejszy bodaj obraz Polski i 
Litwy na przełomie XIV i XV 
wieku, z uwypukleniem czo­
łowych postaci tej doby. Wy 
dawca wzbogacił tekst w li­
czne reprodukcje, w przypisy 
i indeksy.

Kolejny rarytas, to antolo­
gia romansu i powieści osiem 
nastowiecznej, z okresu prze 
łomu myślowego, pt. „Wokół 
Doświadczyńskiego", dopro­
wadzającym do tej pierwszej 
polskiej powieści. Wybór do 
konany jest trafnie z intencją 
wskazania na tradycje odrzu 
cone przez polskie Oświece­

PONIEDZIAŁEK PIĄTEK

16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec”. W programie m. in. film 
z serii: „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu”.
17.50 — „U progu lata”.
18.15 — Z cyklu: Polski film do­

kumentalny.
18.45 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
20.40 — II Międzynarodowe Bienna 

le Plakatu — reportaż filmowy. 
Scenariusz i realizacja — Ste­
fan Szlachtycz.

21.10 — Teatr TV — Fernando de 
Rojas: „Celestyna”. Przekład — 
Kazimierz Zawadowski,

WTOREK

10.35 i 20.10 — „Bruno” film prod. 
włoskiej.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie rol­
nicze: Jak założyć i prowadzić 
proste doświadczenia nawozowe 
w gospodarstwie”.

13.20 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

16.50 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

18.45 — „Cegły i paragrafy”.
21.35 — Ogólnopolski Festiwal Fil­

mów Krótkometrażowych.

ŚRODA

9 i 20.10 — Film z serii: „Gemi- 
nus” — prod. włoskiej.

16.50 — Dla dzieci: „Łuk i cztery 
strzały” — polski film fab.

15.05 — „100 ton na godzinę”.
17.20 — Występ jubileuszowy Chó­

ru Moniuszko.
17.35 — Magazyn ITP.
17.50 — „Codzienny marsz” — pro 

gram publicystyczny.
18.20 — „Wyprawy” — film seryj­

ny. ostatni odcinek „Na No­
wej Gwinei”.

18.45 — „Magazyn Medyczny”.
21.05 — „Światowid”.
21.35 — Polska Kronika Filmowa.
21.45 — „Pieśniarz cygański” — Mi 

kołaj Sliczenko.

CZWARTEK

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z Bratkiem” — w pro­
gramie m. in. „Kiedy płaczą 
mężczyźni” — film prod. CSRS.

17.55 — „Rozmowy o zmierzchu”.
18.10 — Wszechnica Tv — z cyklu: 

„Sztuka liczenia”.
18.40 — Giełda piosenki.
19.15 — „Przypominamy, radzimy”.
20.10 — Teatr Sensacji — Andrzej 

Zbych: „W imieniu prawa”, cz. 
III: „Bywa i tak kapitanie”. 
Reżyseria — Józef Słotwiński. 
Wykonawcy — aktorzy scen war 
szawskich.

21.20 — Lektury współczesne.
21.35 — „Na Sycylii” — włoski 

program rozrywkowo-filmowy.

Szajnocha i inni
nie z jednej strony, na no­
wy model prozy fabularnej i 
filozoficznego dyskursu — z 
drugiej.

Entuzjastom pięknych serii 
PlW-owskich jest też sporo 
do zaoferowania. Najpierw 
seria „Z jednorożcem", w 
niej zaś przede wszystkim to 
mik opowiadań Onelio Jorge 
Cardoso'a, współczesnego pi 
sarza kubańskiego pt. „Dru­
ga śmierć „Koła". Nowele te

Z książką na ty

ujmuję niekłamanym auten­
tyzmem i wielką sugestywnoś 
cię narracji, ukazującej współ 
czesny dzień wsi kubańskiej 
z ostrym rysunkiem psycholo­
gicznym bohaterów, z subtel­
nym podtekstem lirycznym. 
Równolegle ukazał się tomik 
Endre Fejes'a — „Fryga, czy 
li człowiek, któremu się nie 
udało". Jest to świetna, dos­
konale napisana współczesna 
opowiieść o losie ludzkim wi 
dzianym spojrzeniem człowie 
ka doświadczonego, ale sto­
sunkowo prymitywnego.

W poetyckiej serii, fzw. 
„celofanowej", otrzymaliśmy 
wznowienie „Poezji" Artura 
Rimbaud'a, jednej z najzna­
mienitszych i najbardziej dra 
małycznych postaci poezji 
końca minionego wieku, 
wpływającej ciągle jeszcze i

9.40 — „Tkliwość” — radziecki film 
fabularny.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Aula — sesja XVIII”. Film z 
serii: „Z przygodą na Ty” oraz 
Zrób to sam”.

17.50 — „Kronika Tygodnia”.
18.05 — „Nie tylko dla pań”.
18.25 — „Kraj” — tygodnik spo­

łeczno-polityczny.
18.55 — „Wszystko dla najlepszego” 

— teleturniej.
20.05 — „O życie wroga” — polski 

film Tv z serii: „Podziemny 
front”.

20.30 — Festiwal Piosenki Radziec­
kiej. Transmisja z Zielonej Gó­
ry.

SOBOTA

8.35 — „Wdowa i kapitan” — wę­
gierski film fabularny.

14.15 — TV Kurs rolniczy: „Mecha 
nizacja zbioru zbóż”.

14.50 i 16.25 — Film krótkometra- 
żowy.

16.50 — Dla dzieci: „Niczyj” — film 
polski.

17.15 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs pięciu milionów”.

18.15 — „W pięciu portach” — poi 
ski film TV,

18.35 — „Pegaz”.
20.20 — Festiwal Piosenki Radziec

kiej — koncert laureatów. Trans 
misja z Zielonej Góry.

22 — „Skłóceni z życiem” — film
prod. USA.

NIEDZIELA

8.15 — TV Kurs rolniczy: „Mecha 
nizacja zbioru 'zbóż”.

8.50 — „Przypominamy, radzimy”.
B — Dla młodych widzów — 

Klub Pancernych.
9.40 — „Bez rodziny” — francuski 

film fabularny.
11.15 — Musica Antigua.
11.45 — Film.
l?.2O — Motocrossowe Mistrzostwa 

Świata w klasie 250 ccm.
13.10 — „Bawcie się z nami”.
13.55 — „Przemiany”.
14.25 — Dla dzieci — Ludwik Je­

rzy Kern: „Przygoda na plaży”, 
z cyklu: „Ferdynand wspania­
ły”.

15.25 — „Sezamie otwórz sie” — z 
cyklu: „W starym kinie”.

16.15 — Finał Olimpiady Wiedzy 
Społeczno-Politycznej.

17.05 — Teatr Tv na świecie — 
Iwan Turgieniew: „Pierwsza mi 
łość” — widowisko radzieckiej 
TV.

18.20 — Polska Kronika Filmowa.
18.30 — „O Japonii” — film.
20.05 — „Bokser” — polski film fa 

bularny.
21.40 — „Sopot 69” — film rozryw­

kowy.
22.10 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20:
Dziennik lub Monitor — 19.30: 
Politechnika — no 14.25 i 22.25 z 
wyjątkiem soboty i niedzieli, (b) 

dziś na jej formę i kształt. 
W przygotowaniu, wyborze i 
ze wstępem Stefana Lichań- 
skiegó otrzymaliśmy też wre 
szcie „Białą godzinę" Broni­
sławy Ostrowskiej, wybór 
poezji jednej z najwybit­
niejszych indywidualności pi 
sarskich okresu Młodej Pol­
ski.

Doskonale, bez zahamo­
wań, rozwija się od paru lał 
świetna seria „Współczesna 
proza światowa". Tym razem 
przez przekład Agnieszki 
Glinczanki sprezentowana zo 
staje czytelnikowi polskiemu 
popularna i ceniona w 
swym kraju pisarka angiel­
ska, Iris Murdoch. Jej po­
wieść „Czas aniołów", to wy 
razisfy portret psychologicz­
ny wyalienowanej ze spo­
łeczności grupy osób 
jednej z angielskich sekt 
religijnych. Mądra to, nie­
kiedy wręcz bezlitosna de­
maskatorsko, stająca się zna­
mieniem przestrogi, książka.

W serii KIK-u godna zale­
cenia jest powieść zachodnio 
niemieckiej autorki, Gudrun 
Pausewang „Plaża fortuna", w 
chaplinowski humor, bawią­
cy ale i narzucający reflek­
sje, spowita opowieść o nag­
łym bogactwie, o gorączce 
złota, o szaleństwie posiada­
nia. Sceneria południowoame 
rykańska przydaje książce do 
datkowych walorów.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

„Wiadomości Polskie” omawia­
jąc szeroko osiągnięcia Polonii 
australijskiej piszą m. in.: „Z ca­
łą pewnością na wielu odcinkach 
działalności społecznej jest jesz­
cze wiele miejsca na dokonanie 
ulepszeń, wiele usterek i niedo- 
magań, jednak jeśli weźmie się 
pod uwagę ilość czynnych osób i 
ogrom przez nie wykonanych 
prac w przeciągu 20 lat, to Polo­
nia australijska może słusznie 
być dumna ze swych osiągnięć.

Do tych zdobyczy społecznych 
należy dodać prywatny dorobek 
Polaków w Australii. Około 85

Bilans 20-lecia
Polonii w Australii

proc, z nich posiada swoje wła­
sne, dobrze zagospodarowane do­
my. Istnieją setki polskich skle­
pów, zakładów rzemieślniczych, 
farm, a nawet przedsiębiorstw 
przemysłowych i placówek han­
dlowych.

Polonia australijska stworzyła 
solidne fundusze swej egzysten­
cji. Stoją jednak jeszcze przed 
nią poważne problemy do rozwią­
zania. Brakuje wciąż odpowied­
niej bazy finansowej — dopiero 
od paru lat trwa akcja tworzenia 
Funduszu Wieczystego Polonii 
australijskiej”. (API)

■ JAK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI
— Ciągnij! — potwierdził Janusz nie puszczając prawej rę­

ki z drążka sterowego, a słóp z orczyka; czujnie kontrolował 
każdy ruch Greli. Ten, dość silnym ruchem drążka na siebie 
spowodował przejście samolotu na wznoszenie. Strzałka wy- 
sokościomierza drgnęła przekraczając piętnaście tysięcy; rów­
nocześnie strzałka gruba zaczęła się stale przesuwać od skali 
380, do 300 kilometrów na godzinę.

Janusz rzucił okiem na wskaźnik temperatury gazów silni­
ka i nieco się zaniepokoił. — temperatura gwałtownie rosła. 
Niepokój jego wzmógł się, gdy poczuł, że silnik pracuje nie­
statecznie; jego drgania przeniosły się na kadłub. W tej sy­
tuacji zdecydował się działać samodzielnie. Szybko oddalił 
od siebie drążek. Wyczuł, że Grela silnie zaciska stery w garś­
ci. Samolot choć niezbyt posłuszny leniwie przechodził na 
zniżanie; wpływ sterów i osiągniętego pułapu robił swoje. 
W tym samym momencie wskazówka obrotomierza zaczęła 
opadać — obroty silnika gwałtownie spadały. To samo dzia­
ło się z temperaturą gazów. Silnik nie podawał już ciśnienia 
do kabiny i przyrząd wskazujący wysokość zareagował na to 
natychmiast — zasygnalizował, że poszli wyżej. Był to nie­
zawodny znak, że silnik zgasł.

Zaczęły się dziać rzeczy dziwne i na pozór nielogiczne: sa­
molot zmniejszał stale wysokość; w kabinie było jednak od­
wrotnie — tu wysokość wzrastała.

— Ja biorę stery — zadecydował Janusz bez namysłu. — 
Silnik zgasł. Zniżamy się szybko!

Ale Grela milczał. Powtórzył to raz jeszcze — znów brak 
było odpowiedzi, głowa tego w pierwszej kabinie zawisła- 113 -

bezwładnie na lewym ramieniu. Samolot wprowadzony w nur­
kowanie tracił z każdą chwilą wysokość.

— Silnik zgasł. Zniżamy się. Będę zapuszczał na sześciu 
tysiącach! — zameldował krótko do stanowiska dowodzenia. 
Na mgnienie zawahał się czy meldować także o stanie Greli, 
ale nie wiedząc nawet dlaczego zdecydował się tego nie ro­
bić.

Schodzili coraz szybciej na mniejszą wysokość. Strzałka 
wariometru wskazywała 60 — 70 metrów zniżania na sekun­
dę. Teraz należało stanąć na głowie, aby Grela odzyskał przy­
tomność. Lewę ręką sięgnął Janusz do awaryjnego kranu 
i szybko go odkręcił. W fen sposób doprowadził do jego 
i swojej maski dodatkową porcję tlenu. Grela jednak ani 
drgnął; wciąż zwisał w lewę stronę, wychylony nieco do przo­
du. Tylko dzięki pasom, którymi był przymocowany, nie opa­
dał jeszcze bardziej. Janusz wiedział co groziłoby wtedy: 
blokada sterów. Na szczęście to na razie nie wchodziło w ra­
chubę. Gorsze niebezpieczeństwo mogło powstać przy lądo­
waniu. /

Pilnie obserwował, ćo dzieje się w pierwszej kabinie; ha 
razie ta awaryjna porcja tlenu nie zmieniła sytuacji — Grela 
był wciąż nieprzytomny. Nagle zorientował się, że przegapił 
zamknięcie dopływu paUwa do silnika. Energicznie chwycił 

* lewą ręką za dźwignię kranu odcinającego. Wtedy usłyszał 
w słuchawkach hełmofonu spokojny głos Blicharskiego; jego 
dobitne, powoli wypowiadane zdania nieoczekiwanie doda­
ły mu otuchy. / \

— Jak u ciebie sytuacja. Wyłącz niepotrzebne odbiorniki 
prądu! Zamknij kran paliwowy! Melduj o wysokości!

— Zrozumiałem — odpowiedział czując jak wilgotnieją mu 
dłonie; w tej właśnie chwili uzmysłowił sobie, że przecież 
większość przyrządów znajduje się w pierwszej kabinie. Raz 
jeszcze, za wszelką cpnę, należało przywrócić Grelę do nor­
malnego działania. Rżucił okiem na wysokościomierz: wska­
zówki dosięgały właśnie dziesięciu tysięcy, ale ich tempo opa­
dania zdawało się stale wzrastać. Tlen z awaryjnej butli pły­
nął silnym strumieniemi chłodził twarz, pozwalał szybciej myś­
leć. - 114 -

PIE NA WIZ¥T( A
Za kilkanaście dni pol­ski przemysł okrętowy przekaże do eksploata­cji tysięczny statek, zbudo­wany po wojnie. W ten spo­sób jedna z najmłodszych ga łęzi polskiego przemysłu, któ­ra powstała dopiero po woj­nie i w nowych warunkach ustrojowych, doczekała się nie słychanie bujnego rozkwitu, uczci jubileusz ćwierćwiecza Polski Ludowej.Stocznia Gdańska im. Le­nina, największa i najstarsza stocznia polska, przekaże ar­matorowi radzieckiemu bazę rybacką „Nowaja Ładoga” — jubileuszowy, tysięczny statek zaprojektowany i zbudowany przez polskich inżynierów i robotników. Statek 999-ty — drobnicowiec motorowy „Ra- dost” o nośności 125 000 ton, zbudowali dla armatora cze­chosłowackiego stoczniowcy szczecińscy, zaś jednostkę 1001-ą, zbiornikowiec „Piotr Stuczka” zbudowali stoczniow cy z „Komuny Paryskiej”, naj nowocześniejszej stoczni pol­skiej.Zbudowanie tysiąca statków pełnomorskich o łącznej noś­ności prawie 5 milionów ton, w ciągu zaledwie 22 lat, jest osiągnięciem niespotykanym w historii światowego przemy słu okrętowego i jest jednym z najchlubniejszych i najdum niejszych osiągnięć polskich techników i robotników. Lu­dzie, którzy po wojnie mu- sieli uczyć się nie tylko wo­dowania statków, ale ich naj zwyklejszego montowania na pochylni, budują dziś statki, jakich poza Polską nie bu­duje nikt na świecie. Przemy słowe bazy rybackie o nośno­ści 10 000 ton, należące do naj bardziej skomplikowanych i wypełnionych automatyczny­mi mechanizmami, buduje tył ko Stocznia Gdańska im. Le­nina. Pierwszy na świecie sta tek rybacki całkowicie zauto­matyzowany z międzynarodo­wą klasą powstał w Gdyni. Stoczniowcy szczecińscy słyną z wzorowego opanowania bu­dowy masowców o nośności 25 000 i 32 000 ton. Polskie Stocznie’ jako drugi kraj świa I ta opanowały skomplikowaną technikę łączenia połówek kadłuba na wodzie, budując w ten sposób w Gdyni pierw szy polski masowiec o nośno­ści 55 000 ton.Kiedy te bezsporne, uznane przez cały świat osiągnięcia, zestawi się z początkami pol­skiego przemysłu okrętowego, który swą historię zaczynał od wywożenia z terenów zni­szczonych stoczni tysięcy me­trów sześciennych gruzu i na prawy zniszczonych bombami konstrukcji stalowych, kiedy przypomnimy sobie, że dla u- ruchomienia w Stoczni Gdań­skiej pierwszego pieca odlew­niczego we wrześniu 1945 ro­ku trzeba było sięgnąć do fortelu i zamiast brakujących pasów transmisyjnych użyć... wężów strażackich — droga, jaką przebyły nasze stocznie

okaże się drogą bez preceden su i bez wzorów.Fakt, że w ciągu 22 lat po­trafiliśmy zbudować tysiąc statków jest oczywiście zasłu gą robotników całego kraju i stał się możliwy dzięki równo miernemu rozwojowi wielu in nych gałęzi przemysłu — od hut żelaza do fabryk silników okrętowych, radarów, rybnych urządzeń przetwórczych i ty
Tysięczny statek 
na ćwierćwiecze 
Polski Ludowej

sięcy innych mechanizmów i materiałów, niezbędnych do budowy nowoczesnego, a więc technicznie sprawnego bez­piecznego i ekonomicznego statku.Miast powoływać się przy tej okazji na słowa uznania, jakich zresztą polskiemu prze mysłowi okrętowemu przy róż nych okazjach nie skąpiła światowa prasa techniczna, powołajmy się na inny do­wód dobrej jakości polskich statków: na klientów naszych stoczni.Zbudowane w Polsce statki stanowią jedną piątą część ogromnej, bo liczącej 13 milio nów BRT radzieckiej floty handlowej. Wraz z radzieckim rybołóstwem jest ona naj­większym naszym klientem i otrzymała dotąd ze stoczni polskich ponad 300 statków to

DIAGRAM NR 13

MAT W 3 RUCHACH

Międzystrefowy
poza strefą 

naszych możliwości?
Co trzy lata odbywa się spotka­

nie na szczycie — mecz o mistrzo­
stwo świata. Spotkanie jest po­
przedzone cyklem uciążliwych e- 
liminacji, na które składają się 
turnieje o mistrzostwo kraju, tur 
nieje w poszczególnych strefach 
FIDE, turniej międzystrefowy 
oraz trzystopniowe mecze preten­
dentów. Dopiero zwycięzca tego 
maratonu szachowego dostępuje 

warowych i ponad 200 ryba­ckich.Wśród niemal dwudziestu naszych zagranicznych odbior ców znajdują się kraje tak wysoko uprzemysłowione i szczycące się dobrze rozbu­dowanym przemysłem okręto­wym, jak Francja, która za­kupiła u nas 26 statków ry­backich. Wśród krajów tych znajdują się Wielka Brytania i Norwegia, ostatnio zaś Mek­syk, Kolumbia, Brazylia i nie mai wszystkie kraje socjali­styczne.Polska, pod względem wiel­kości produkcji okrętowej, zaj mująca 11 miejsce na świecie, od szeregu lat znajduje się na 
5 względnie 6 miejscu wśród światowych eksporterów tona żu, a na 1 miejscu wśród bu­downiczych statków rybackich, w czym wyprzedziliśmy świa tową potęgę przemysłową i stoczniową — Japonię. Zbu­dowane w Polsce statki są jed nostkami flagowymi, a więc największymi i najbardziej reprezentacyjnymi we flotach handlowych Meksyku i Iranu.Wysoka pracochłonność prze mysłu okrętowego i jego zna­na rola dostawcy dewiz, stwa rzają mu w naszym uprzemy­słowionym kraju pomyślne perspektywy dalszego rozwo­ju. Rozwijając się wraz z pod stawowymi gałęziami przemy­słu, polskie stocznie nadal sta nowić będą sprawdzian wy­sokiego poziomu technicznego i szczególnie widoczny, cenny bilet wizytowy gospodarki 25- letniej Polski Ludowej.

ALOJZY MĘCLEWSKt
zaszczytu walki o tytuł z aktual­
nym championem.

W najbliższym czasie na Balc­
arach w Las Palmas de Maiorca 
odbędzie się VIII turniej między­
strefowy. Oto lista 24 uczestników 
tego wyspecjalizowanego gre­
mium mistrzowskiego — Heller 
(ZSRR) Poługajewski (ZSRR), 
Smyslow (ZSRR), Tajmanow 
(ZSRR), Gligorić (Jugosławia), 
Matulović (Jugosławia) Ivkow (Ju 
gosławia), Minić (Jugosławia), Ad- 
dison (USA), Benkoe (USA), 
Reshevsky (USA), Najdorf (Argen 
tyna), Panno (Argentyna), Hort 
(CSRS), Filip (CSRS), Larsen (Da­
nia), Mecking (Brazylia), Portisch 
(Węgry), Uhlmann (NRD), Suttłes 
(Kanada), Jimenez (Kuba), Ujtu- 
men (Mongolia), Huebner (NRF), 
Naranja (Filipiny).

Przeglądając kroniki turniejów 
międzystrefowych znaleźliśmy na­
stępującą relację: „Po raz pierw­
szy w turnieju międzystrefowym 
brał udział reprezentant Polski. 
Wielkie nadzieje polskich szachi­
stów zakwalifikowanie się Polaka 
do turnieju kandydatów i uzyska­
nie przez niego tytułu arcymi- 
strzowskiego — niestety nie ziściły 
się. Pozbawiony pomocy sekun­
danta, pozostawiony sam sobie, 
nie wytrzymał napięcia walki. 
Pierwszą połowę turnieju rozegrał 
on doskonale i gdyby wygrał w 10 
rundzie wygraną partią znalazłby 
się na 7 pozycji. Fatalna przegra­
na załamała Polaka całkowicie i 
nie odegrał on już potem więk­
szej roli w turnieju”.

Było to, w 1955 roku w Goete- 
borgu. Grał mistrz międzynarodo­
wy Bogdan Śliwa. Podzielił 19—21 
miejsca w turnieju.

Od tego czasu wszystkie turnie­
je międzystrefowe odbywały się 
bez polskich szachistów.

Rozwiązanie zadania (diagram 
nr 13): 1. Wa5-a2
1. ... Kf3 2. Hb74-d5 3. H:d5 X.
1. ... Kd5 2. Hb3-4-Kc6 3. Wc2 X.
1. ... d5 2. Hc5 Kd3 3. Hc2 X.
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Mistrzostwa Polski 
kajakarzy na Malcie

W kajakowych indywidualnych 
mistrzostwach Polski, które po raz 
drugi z kolei odbędą się na Mal­
cie dzisiaj i jutro, weźmie udział 
cała czołówka krajowa seniorów.

W mistrzostwach mają prawo 
startu w każdej konkurencji po 
trzy najlepsze osady klubowe 
Warszawy i Poznania, a z pozo­
stałych okręgów po dwie.

W regatach tych nie będzie pro 
wadzona punktacja drużynowa. LI 
czą się tylko mistrzowskie tytuły. 
Rozegranych zostanie 16 konkuren 
cji. Wszystkie mają bardzo liczną 
obsadę.

Przedbiegi rozpoczną się w so­
botę, o godz. 10. Uroczyste otwar­
cie regat nastąpi o godz. 15 i bez­
pośrednio potem odbędą się fina­
ły. W niedzielę początek biegów 
eliminacyjnych również o godz. 10, 
a finałów o godz. 16. (x)

Pozycje liderów bez zmian
W środę i czwartek odbyły się 

kolejne mecze mistrzowskie w I, 
II i lidze międzywojewódzkiej w 
piłce nożnej. Wyniki tych spotkań 
drukowaliśmy już we wczoraj­
szym wydaniu „Głosu”. Dzisiaj 
pragniemy podać, że po tych spot­
kaniach w I lidze prowadzi nadal 
Legia (21 spotkań — 32 pkt.) przed 
Ruchem (22 — 30) i Górnikiem (20 
— 29). W II lidze na czele tabeli 
znajduje się ROW Rybnik (23 — 
37) przed Śląskiem (23 — 31), Sta­
lą Mielec (23 — 31) i ŁKS-em (24 — 
30). Poznańska Olimpia zajmuje 11 
miejsce (24 — 21).

Poniżej, aktualna 
dzy wojewódzkie j:

6. Calisia
7. Polonia Bydg.
8. Olimpia
9. Bałtyk

10. Gwardia
11. Kujawiak
12. Pogoń Ib Szcz.
13. Zagłębie
14. Polonia P-ń
15. Pogoń Barlinek
16. Unia Tczew

Sprzedam samochód oso­
bowy Tatra 603 i Pick-up, 
w stanie bardzo dobrym. 
Leszno, ul. Reymonta 4,
tel. 92/b. 28036g

1 CZERWCA 1 CZERWCA

DZIEŃ DZIECKA! DZIEŃ DZIECKA!

1. Warta
2. Lech
3. I.echia
4. Flota
5. Polonia Gd.

tabela ligi mię

25 39 30:11
25 35 50:13
25 33 39:12
25 31 36:15
25 30 32:22

turniej żużlowy
O „ZŁOTY KASK”

ZWYCIĘSTWO
RADZIECKICH SIATKAREK

Przebywająca na tournee w Ja­
ponii reprezentacja Związku Ra­
dzieckiego w siatkówce kobiet 
odniosła kolejne zwycięstwo. Siat­
karki ZSRR zwyciężyły akademie
ką reprezentację Japonii 3:0. (t)

25 26 29:34
25 25 43:30
25 25 31:28
25 24 24:26
25 24 26:34
25 23 28:32

25 22 17:24
25 22 28:39
25 20 16:2?
25 11 21:53
25 10 13:58

• Lokale
PRZYPOMINAMY i ZAPRASZAMY

Z boisk piłkarskich
BERLIN. Po raz trzeci piłkarze 

FC Carl Zeiss - Jena zdobyli mi­
strzostwo NRD. Drużyna ta trium
fowała poprzednio rozgryw-
kach ligowych w latach 1963 i 1968. 
Czterokrotnie zespół z Jeny wy­
walczył tytuł wicemistrza.

MONTEVIDEO. Argentyński ze­
spół Estudiantes La Plata zdobył 
Puchar Ameryki. W rewanżowym 
spotkaniu finałowym La Plata 
zremisowała z Penarolem (Urug­
waj) 0:0. Pierwszy mecz wygrali 
Argentyńczycy 1:0.

Tak wiec w meczu o Puchar 
Świata piłkarze Estudiantes grać 
będą z holenderską drużyną

Pokoju z kuchnią poszu­
kuję lub przyjmę w dzier 
żawę domek (pokój z ku­
chnią), na peryferiach. 
Warunki dam dobre. A- 
dres: Łozowa 90a m. 15.

28138g
Zamienię mieszkanie kom 
tortowe, dwa duże poko­
je, kuchnia, łazienka, 1 
ptr., front, Szczecin, śród 
mieście — na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
231 lig.____________________  
Pokój, kuchnia, korytarz, 
45 m! c. o., na parterze — 
zamienię na pokój z ku­
chnią lub 2 pokoje, w no­
wym budownictwie. Hie­
ronim Krauze Poznań, ul. 
Jeżycka 2 m. 1.___ 26705g

po zakupg do sklepów M H D
przy ul. 27 Grudnia 4

„ Szkolnej 5

Głogowskiej 83

Wrocławskiej 9 
Ratajczaka 35 
Dąbrowskiego 50 
Gwardii Ludowej

— (Zbyszko i Jagienka)
— sukienki, ubranka, bie­

lizna dziecięca
— sukienki, ubranka, bie­

lizna dziecięca
— galanteria
— galanteria
— galanteria

37 — galanteria

dziecięca 
dziecięca 
dziecięca 
dziecięca

ZADOWOLENIA Z DOKONANYCH ZAKUPÓW ŻYCZY 
M H D ART. WŁÓKIENNICZO - ODZIEŻOWYMI 

W POZNANIU
M3719

Dyrekcja Technikum Mechanicznego
Zasada. Szkoły Zawodowej w Rogoźnie

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz-

Polscy żużlowcy nie mają szczę 
ścia do rozgrywek o „Złoty 
Kask", które w tym roku są wew 
nętrznymi eliminacjami Polaków 
do finału mistrzostw świata. W 
czwartek miały się odbyć dwa o- 
statnie turnieje II rundy, które 
miały wyłonić szesnastkę najlep­
szych, zakwalifikowanych do III 
i ostatniej rundy eliminacyjnej. 
Niestety, turniej w Gorzowie nie 
mógł się odbyć z powodu ulewne 
go deszczu i rozmiękłego toru. 
Przełożony on został na 4 czerw­
ca.

Przeprowadzono natomiast tur­
niej w Łodzi. Na torze klubu ,,O-

SPORTOWA NIEDZIELA
W

Polskie 
niedziele.

POLSKIM RADIO

Radio przeorowadzi w
31 bm. bezpośrednie

Feyenoord. 
Estudiantes 
triumfują w 
Południowej.

Warto dodać, że 
już po raz trzeci 
Pucharze Ameryki

AMSTERDAM. Piłkarze Ajazu 
Amsterdam zdobyli Puchar Ho­
landii, zwyciężając w finałowym 
spotkaniu PSV Findhoven 2:0.

rzeł” wystąpiło 
spośród których 
zał się Henryk 
nia Bydgoszcz).

17 zawodników, 
najlepszym oka- 

Gluecklich (Polo- 
Wygrał on wszy-

stkie biegi, zdobywając 15 pkt. Na 
stępne miejsca zajęli: 2. Paweł 
Waloszek (Śląsk Świętochłowice) 
— 13 pkt., 3) Pytka (Unia Tarnów) 
— 13 pkt., 4) Jarmuła (Śląsk Swię

transmisje z dwóch imprez spor­
towych. O godzinie 12.15 rozpocz 
nie się sprawozdanie z miedzy- 
państwowego meczu bokserskiego 
Polska — NRD. a o godz. 20 na­
dana zostanie relacja z drugiej po 
łowy meczu piłkarskiego I ligi Le­
gia Warszawa — Górnik Zabrze. 
Obie transmisje przeprowadzone 
zostaną w programie I.

START 2000 NAJLEPSZYCH
W najbliższą sobotę i niedzielę 

odbędą sie wielornecze I i Ii ligi 
lekkoatletycznej. Po raz pierwszy 
w tym sezonie staną na starcie 
wszyscy najlepsi lekkoatleci i lek 
koatletki. W sumie ponad 2 tys. 
zawodniczek i zawodników. Będzie 
to więc pełny przegląd szerokiej

MEKSYK. Piłkarska reprezen­
tacja Meksyku doznała poważne­
go osłabienia w przededniu mi­
strzostw świata. Na jednym z 
ostatnich treningów złamał nogę 
22-letnl pomocnik Alberto Onofre. 
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się podczas zderzenia z wetera­
nem drużyny Alejandrezem.

Kontuzjowany jest bramkarz pił 
karskiej reprezentacji Urugwaju 
Mazurkiewicz. Zdaniem lekarza 
ekipy będzie on jednak mógł wy­
stąpić na mistrzostwach świata.

PAP

tochłowice) 12 pkt., 5) Migoś
(Stal Gorzów) — 11 pkt., 6) Zyto 
(Wybrzeże Gdańsk) — 9 pkt.

PUCHAR MICHAŁOWICZA
W Katowicach odbywają się pół 

finałowe rozgrywki piłkarskiego 
turnieju juniorów o puchar Micha 
łowicza. W pierwszych spotka­
niach Szczecin wygrał z Lublinem 
1:0 (1:0) a Katowice II zremisowa­
ły z Krakowem 1:1 (1:1).

MIKOŁAJCZYK 
nówYm LlbEREM 

WYŚCIGU DOOKOŁA ANGLII 
Nowym liderem kolarskiego wy 

ścigu dookoła Anglii został Józef 
Mikołajczyk, który wspaniale po­
jechał w czwartek, w obu czę­
ściach piątego etapu. Jednodniowy 
lider — Jan Stachura miał słabszy 
dzień 1 w klasyfikacji po pięciu 
etapach spadł na dalszą pozycję.

MIĘDZYNARODOWE 
TENISOWE MISTRZOSTWA 

FRANCJI
W czwartek na międzynarodo­

wych tenisowych mistrzostwach 
Francji rozpoczęły się gry podwój 
ne. Gąsiorek (Polska) i Spear (Ju­
gosławia) pokonali Rouyera : 
Chanfreau (Francja) 6:4, 6:2, 6:8, 
6:4. Nowicki 1 Rybarczyk (Polska) 
przegrali z reprezentantami Au­
stralii Crealym i Stonem 10:12, 
3:6 0:6. (t)

0 Frara
Spawacza z kwalifikacja­
mi (elektryka i autogen) 
przyjmę. Warsztat, Dą- 
browskiego 94a. 28122g

Pomocnika oraz ucznia 
instalacyjnego, przyjmę. 
Poznań, ul. Winogrady 8 
godz. 17—19.27793 g
Pomoc domowa, chętnie z 
prowincji, potrzebna za­
raz. oddzielny pokoik, ro 
dżina profesora, bez dzie­
ci. Aleja Wielkopolska 11.

28136g
Uczennica potrzebna. — 
Pracownia Kaletnicza, Ko 
ścielna 23, podwórze.

28145g

czołówki.
Warszawska Legia wlelokrot

ny drużynowy mistrz Polski star 
tować bedzie w Poznaniu.

W rozgrywkach II ligi startują 
33 zespoły. ZaWodv Ii-ligowe odbę 
dą się w 4 grupach, w Gdyni, 
Kaliszu, Warszawie i Rzeszowie.

(o-b)

Największa impreza 
wodniacka świata

Od

Na rajd 
do Kruszewa 
szeregu lat sekcja motoro-

wa przy kole LZS w Kruszewie w 
powiecie czarnkowskim organizu­
je znane już nie tylko w regionie 
nadnoteckim rajdy motorowe. Te­
goroczny rajd bedzie miał charak 
ter szczególny, gdyż zorganizowa­
ny zostanie po raz dziesiąty i

W Nowym Targu rozpoczął się 
międzynarodowy spływ kajakowy 
wodami Dunajca i równolegle z 
nim „1 Rallye TC ICF” — pierw­
szy rajd turystyczny Międzynaro­
dowej Federacji Kajakowej.

Uroczystego otwarcia imprezy 
dokonał delegat ICF, przewodni­
czący komisji turystycznej — dr 
Hans Ebner z Austrii.

Na starcie 4 dniowej imprezy 
stanęło 1715 kajakarek i kajaka­
rzy w tym 127 z Austrii, CSRS, 
NRD i NRF.

Turyści mają do pokonania tra-
sę: Nowy Targ
Krościenko Jazowsko

Czorsztyn

Sącz, długości 89 km.
Na każdym biwaku 

się będą liczne imprezy
trwać będzie dwa dni — 13 
czerwca. Honorowy patronat 
imprezą objął I sekretarz 
PZPR w Czarnkowie Leszek 
chyński.

Zgłoszenia do tegorocznego

nad 
KP 
Lo-

raj-
du przyjmuje oraz wszelkich In­
formacji udziela koło LZS w 
Kruszewie. Termin zgłoszeń upły­
wa 7 czerwca br. Wpisowe — 30 zł.

Warto dodać, że poza nagrodami 
rzeczowymi przeznaczonymi dla 
najlepszych zawodników, głów­
nym trofeum w kategorii moto­
cyklowej jest puchar przechodni 
ufundowany przez redakcję „Zie­
mi Nadnoteckiej”. W roku ubie­
głym puchar zdobył Mieczysław 
Smoczyk z Kruszewa, (m)

Gosposia dochodząca po­
trzebna. Wynagrodzenie 
dobre. Poznań, Głogow­
ska 29 m. 7. 28156g
Montera - spawacza, za­
trudnię. Stanisław Stró- 
żvk, Poznań, Cześnikow- 
ska 37, 28276g

• Sprzedaż
Sprzedam stylowy kande­
labr. 19 wiek, mosiądz, 21 
świec elektr. Rybska — 
Mottego 2 rn. 9. 26689g
Sprzedam wyrówniarkę 
stolarską, 10-miesięcznego 
owczarka niemieckiego ro 
dowodowego, pompy gno- 
jownikowe. Edward Na­
der, Chodzież, Parkowa 13. 
tel. 472. 1291p

Dnia 26 maja 1970 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie nasz uczeń i kolega, przeżywszy lat 15

MAREK MIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 9.20 na cmentarzu junikowskim.
Wyrazy współczucia rodzinie składają:

Kierownictwo, Grono Nauczycielskie, 
Prac. Administracji, Komitet Rodzicielski 

i młodzież
Szkoły Podstawowej nr 93 im. Mieszka I

28216g

Dnia 26 maja 1970 r. zmarł śmiercią tragiczną 
w 15 wiośnie życia nasz ukochany synek i brat

MAREK MIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 maja 

1970 r. o godz. 9.20 na Junikowie. Msza św. 
X vi. 1970 r. o godz. 18 w kościele parafialnym 
przy ul. Przybyszewskiego.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, bracia i rodzina

282516

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 70/71 do klasy I 
budowlanej (o specjalności murarz)

dla młodzieży męskiej w wieku od 15—17 lat, 
która ukończyła ósmą klasę szkoły podstawowej 
oraz do klasy I 3-letniego młodzieżowego tech­
nikum mechanicznego — specjalność obróbka 
skrawaniem dla dziewcząt i chłopców po ukoń-
czonej klasie liceum ogólnokształcącego.

Każdy uczeń klasy budowlanej ma zapewnio-
ne stypendium.
nia się miejsce

Podania wraz 
zdrowia, należy

Uczniom zamiejscowym zapew- 
w internacie.
z życiorysem 1 świadectwem 
przesłać zaraz pod adresem:

Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa — Rogoźno Wlkp., ul. Dojazdowa 1. 

K3338

JESZCZE MASZ SZANSĘ 
wzięcia udziału w losowaniu 
SAMOCHODU „FIAT 125 P” 

SKŁADAJĄC KUPONY
KOZIOŁKÓW”
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.

K3795

Przetargi
W ogłoszeniu w dniu 28. V. 1970 r. Miejskiego Przed­

siębiorstwa Energetyki Cieplnej w Poznaniu, ulica 
Krauthofera 10 —

o PRZETARGU na zakup dwóch sumatorów — 
zaszedł błąd w dacie — prawidłowy dzień przetargu 
jest 9 czerwiec br. — nie jak mylnie podano 5. VI.

K3723

Zamężna z jednym dziec­
kiem, poszukuje pokoju, 
może być poza miastem. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26628g.

— Nowy

odbywać 
kultural-

Zamienię mieszkanie do- 
zorstwem — na mieszka­
nie bez dozorstwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26657g.

Sprzedam parter, piętro 
domku gospodarczego su­
rowym stanie. Piątkowo, 
Obornicka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27952g.

kantowego ..Winogrady”:
----- .------------- konstrukcji wielkopłytowych.MONTAŻYSTÓW 

MURARZY, 
CIEŚLI, 
PARKIECIARZY, 
LASTRIKARZY, 
MALARZY, 
BRUKARZY, 
MASZYNISTÓW 
tywki spalinowe.

z

MASZYNISTÓW z

uprawnieniami na lokomo-

uprawnieniami kL n, wzgL 
spycharkę,lli kl. na koparkę .. _ 

MASZYNISTÓW z uprawnieniami kL II na spy-
chacz czołowy typu „Mazur” D50, 
OPERATORÓW obsługi suwnic bramowych, 
ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych robotników Jest możliwość .wyucze­
nia w zawodach: montażysty konstrukcji wielkopły- 

lastrikarza — przez szkolenietowych, parkieciarza, 
przyzakładowe, Kurs 
pccznie się 1 czerwca 
grady”.

Zarobki w akordzie

3-miesięczny 1 praktyka roz- 
br. na budowie osiedla „Wino-

__________  ________  zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez-

płatne i stołówkę — obiady odpłatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia J Płac 

PPB nr 3, I piętro, pokój 102 — Poznań, uL Strze­
lecka 2/6, telefon 572-91. wewn. 201. K3566
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmuje zaraz do prac okresowych niżej wymie­
nionych pracowników:

— KONTROLERÓW - REWIDENTÓW (strażników),
— SPRZĄTACZKI,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na teren otwar­

ty ora* MALARZY i ELEKTRYKÓW.
Zatrudnienie do prac okresowych rencistów i eme- 

rvtów nie wpłynie ujemnie na wysokość pobieranej 
renty.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Poznaniu, 
ul. Głogowska nr 14, pok. 115, w godzinach od 11
do 13. K3599

ne.
Przed startem delegacja kajaka­

rzy udała się do Poronina gdzie 
złożyła u stóp pomnika Lenina 
wieńce i kwiaty. (PAP)

Trajko Rajkovic

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Łodzi, dwu 
pokojowe z garażem — na 
podobne spółdzielcze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
2««6 Ig.

Dom jednorodzinny, pię­
trowy, c. o., warunek mie 
szkanie, ewentualnie '/« 
domu, sprzedam. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26558g.
Gospodarstwo rolne 12 ha, 
zabudowania, sprzedam. 
Michał Wieczorkowski — 
wieś Lipa, poczta Stry­
ków k. Łodzi. K3713

me zyje
W Belgradzie zmarł niespodzie­

wanie jeden z czołowych koszy­
karzy jugosłowiańskich Trajko 
Rajkovic. W ub. tygodniu wystę­
pował on w reprezentacyjnej dru­
żynie Jugosławii, która zdobyła 
tytuł mistrza świata. (PAP)

Ciechocinek — emeryt szu 
ka pokoju na okres jed­
nego miesiąca z utrzyma­
niem, czerwiec, lipiec lub 
sierpień. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
26665g.

• Zquhv • Różne
Zgubiłem pamiątkowy mę 
ski zegarek na rękę. U- 
prasza się o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Tel. 534-19.

28229g

Sprzedam pralko - wirów­
kę Alba-Cignus, stan ide­
alny, 3.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28106g.

Sprzedam magnetofon na 
kasety, produkcji japoń­
skiej, nowy, cena 9.000,—. 
Tel. 672-197. 28211g

Sprzedam wózek głęboki 
w dobrym stanie. Ul. Ko­
ronna 1 m. 12. 28209g

Stół okrągły rozciągany, 
licznik - podlicznik do 
gazu. Winogrady 150, par­
ter, po 16. 28060g
Grępel metalowy na cho­
dzie, nowe obicie — ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Piękna 47. 28061g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” - Zakłady Remontowo-Monta- 
źowc w Poznaniu, plac Wolności 2 — przyjmą zaraz 
do pracy do montażu maszyn i urządzeń na terenie 
woj. poznańskiego w miejscowościach: Wągrowiec, 
Szamotuły, Krobia, Pniewy, Kórnik, Błaszki, Leszno, 
Międzychód. Czerwonak —

14 Ślusarzy i spawaczy.
Reflektanci winni zgłosić się osobiście lub pisem­

nie pod w,'w adresem. W3656
— PRACOWNIKÓW do robót:

— wodno - kanalizacyjnych,
— centralnego ogrzewania,
— elektroinstalacyjnych —
wykwalifikowanych lub z praktyką — oraz

— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH
zatrudni zaraz przy pracach na terenie województwa 
poznańskiego
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 
nr 59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62. W3586

Magiel nadający się na 
cele zarobkowe, korzyst­
nie sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27403g.
Sprzedam ciągnik rolni­
czy Deutz - 11 KM wraz 
z pługami i kosiarką bocz 
ną. Władysław Rutkow­
ski. Staniewo, poczta Wa 
rowo, pow. Oborniki 
Wlkp. 28190E

Sprzedam nowy sumator 
Olivetti S-19, 26.000 zł. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26479gpr.

Sprzedam 2 ubrania mę­
skie na 170, nową łódź 
wędkarską, damski zega­
rek. Kosmowski, Wyspiań 
skiego 10 m. 2. 27665g

Dnia 27 maja 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy 60 lat, nasza droga 
matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KLAWITER
z domu KORYTOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 czerwca 1970 r. o godz. 11 na cmentarzu Prze­
męt, pow. Wolsztyn.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

?8309g

W dniu 28 maja 1970 r. odeszła od nas po dłu­
gich cierpieniach, znoszonych w cierpliwości, 
moja ukochana żona, najdroższa mama, teścio­
wa i babcia, w 80 roku życia

MARIA WEINERT
z domu KOTECKA

Eksportacja zwłok z domu żałoby do gro­
bowca rodzinnego na cmentarzu Świętej Trójcy, 
dnia 31 maja 1970 r. o godz. 14 W Koźminie 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Koźmin Wlkp., ul. Klasztorna 12. 28257g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką, III ptr., 
piece, słoneczne 53 m* - 
na 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26666g.
Młode spokojne bezdziet­
ne małżeństwo, członko­
wie spółdzielni — poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
26677g.

W nocy z 24 na 25. V. 70 r. 
zgubiono zegarek męski 
marki „Delbana”. Uczci-, 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Adres: Andrzej Nowak, 
Poznań, Murna 3 m. 1.

28212p
Wykonam zespół garaży 
z własnego materiału dla 
indywidualnych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26884g.

• Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam par­
celę 700 m* w Luboniu. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 28308g.
Sprzedam domek 3-poko- 
jowy wolnostojący z wy­
godami, 18 km od" Pozna­
nia, dobra komunikacja. 
Mosina, tel. 156 lub oferty 
■ Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26234g.

Elektromechanika — Grun 
waldzka 161a, tel. 672-821 
— przezwajanie silników 
elektrycznych (wózków a- 
kumulatorowych), prądnic 
samochodowych. 26837g

• Matrymonialne
Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” Gdańsk. 
Śniadeckich, pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 1237p

Dnia 28 maja 1970 r., opatrzony Sakramentami 
św., zmarł w wieku 70 lat, najdroższy mąż, 
ojciec, brat, szwagier, teść, wujek i dziadek, śp.

EDMUND FISZER
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 czerwca br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Zegrze, Doleńska 5 m. 2. 28316g

Dnia 26 maja 1970 r. zmarł 
ADWOKAT

ANTONI LESIŃSKI
b. członek Zespołu Adwokackiego w Czarnkowie. 

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 maja 1970 r.

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rada Adwokacka

w Poznaniu
K3851

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. I 
Wiesław Porzvckl (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskt. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). J 
A Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego- 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. i 
Sekretariat- 551-76 w godz. 8.30—17. Dział łączności z czytelnikami- 657-18. Dział miejski- 659-39. Redakcja nocna- 430-73 1 453-31. i 
A Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Pra«owe RSW ..Prasa”. A Biuro Ogłoszeń. Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 1 811-21' ! 

ogłoszeń rednkeja n1» odnowlada A Prenumerata: wpł»ty na kwartał, pól roku 1 rok przyjmują placówki Poczty I .Ruchu” S
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Poznań. Grunwaldzka 1? 
terminowy druk

Dyrekcja Stacji Hodowli Roślin Rogaczewo, poczta 
Turew, pow. Kościan — zatrudni zaraz:

ZOOTECHNIKA — wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie, oraz 3-letnia praktyka 
w zawodzie.

Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pra­
cy. Mieszkanie rodzinne zapewniamy w nowym bu­
downictwie. W3654

Dnia 28 maja 1970 r. zmarła nasza ukochana 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 84

ANTONINA RYBAK
z domu JARLAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

2R337C

+ Dnia 28 maja 1970 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach najdroższa zona, matka, teściowa 

i babcia
WIESŁAWA WOJDA

z domu TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Opa­
lenicy.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

2R242S

+ Dnia 27 maja 1970 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa i uko­

chana siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 65, śp.

ZOFIA KWIASOWSKA
z domu BIAŁACHOWSKA

Msza św. odprawiona zostanie w kościele 
w Białężynie, w niedzielę, dnia 31 bm. o godz. 
12.30. po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

Wyjazd autokarem z Poznania o godzinie 11.30 
z placu Bernardyńskiego,

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

+ Dnia 27 maja 1970 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 73, śp.

BRONISŁAW HANTKE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 maja 

br. o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia w smutku po­

grążona
RODZINA

Poznań. Zeylanda 8 m. 4. 28232g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 127 (8171) 38 V 19M



Ferdynanda30 -------------------
Sobota Słońce: 3.39—20.02

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, CO 
sie dzieje”; NOWY — g. 19 „Elek 
tra”; OPERA — nieczynna; OPE 
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Baśń o pięciu braciach”.

KINA
- - - ■ - • _____________ _ ___ _______

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Ostatni 
świadek” i „Paragon, gola”; Ko- 
SCIAN: „Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnie”; NOWY TOMYŚL: „Be­
niamin, czyli pamiętnik cnotliwe 
go młodzieńca” i ..Niezrozumia­
ny”; OBORNIKI: „Czerwone i zło­
te”; ŚREM: „Nieoczekiwane lato” 
i „Winnetou i Apanaczi”; Sro- 
DA: „Skąd przychodzisz” 1 „Czar 
ci żleb”; SZAMOTUŁY: „Operacja 
Belgrad”; WĄGROWIEC: „Struk­
tura kryształu”; WRZEŚNIA: „Sza 
lenieć z IV laboratorium”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.50 Gimnastyka; 8.05 Dzień dobry, 
tu Redakcja Społeczna; 8.10 Mo­
zaika muzyczna; 8.44 Koncert ży­
czeń; 9 Dla kl. IV (przyroda): 
„Pelargonie z naszej kamienicy” 
— słuch.; 9.20 Koncert rozrywko­
wy; 10.05 „Dzienniki” St. Żerom 
skiego — fragm.; 10.25 Pieśni 
Chausson’a i Dupąro’a; 11 Dla kl. 
VII (chemia): „Cztery razy siar­
czan”; 11.25 Konc. z nagrań Ork. 
Mandolinistów; 11.49 Rodzice a 
dziecko; 12.25 Konc. z polonezem; 
13 Dla kl. III—IV (jeżyk polski): 
13.40 „Wiecej, lepiej. taniej”; 
14 Czy znasz te książkę?: 14.30 
Utwory Sibeliusa i Griega: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach”: 16.30 ..Popołudnie z mło 
dością”; 18.50 Muzyka i Aktualno 
ści”; 19.15 „Dziś pytanie — dziś 
odpowiedź”; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne no kraju”: 20.25 Piosenki 
żołnierskie: 21 Program z dywa­
nikiem; 22.05 „Fonorama”; 22.45 
Zaproszenie do tańca: 23.10 Tań­
czymy do północy; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 1322 m i UKF 
69.74 MHz: 7.5(1 Konc. poranny; 
8.35 Drogi do Polski; 9 Z muzyki 
scenicznej i filmowej; 9.35 Aud. 
Red. Społ.; 9.55 Słuchamy walców 
E. Waldteufla; 10.25 Teatr PR 
„Cztery razy Jacek” słuch.; 11.22 
Konc. Chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Recital M. 
Korzeniowskiego. Przy fortepia­
nie J. Walczak; 13.40 „Ze spotkań 
w latach 1912—1917” wspomnienia 
A. Bucewicza z tomu „Polacy o 
Leninie”; 14.05 Rytmy i piosenki; 
14.30 „Mały relaks”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Amatorskie zespo 
ły przed mikrofonem; 15.25 No­
wości płytowe „Melodii”; 15.50 O 
czym pisze prasa literacka; 17.15 
Graja zesp. akordeonowe; 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioexpress: 
18.10 Felieton pt. „Życie z książ­
ką”; 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świata 
nauki: 19.15 Jez. francuski; 19.31 
Matysiakowie: 20.01 Recital tygo­
dnia — R. Aldulescu; 20.29 Samo 
życie; 20.39 „Panama. Meksyk”; 
21.09 Przegląd filmowy — Kame­
ra; 21.24 Muz. tan.; 22.30 Gra Kwar 
tet M. Urbaniaka; 22.45 „Kto sie z 
czego śmieje”: 23.15 Konc. muz. po 
pularnej; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 9.30. 12.05, 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,G2 MHz: 
17.05 W połowie drogi do sukcesu; 
17.30 „Porwanie z lotniska” — ode. 
2 pow.; 17.40 Piosenki z „włoskie­
go buta”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Spotkanie — niespo­
dzianka; 18.20 Radiowe Studio Pi° 
senki; 18.50 Gitarowe westchnienia 
— gra Baden Powell; 19 Naokoło 
świata — Robert Ruark — „Róg 
myśliwego”; 19.15 Klub Grającego 
Krążka: 19.55 Wieczór w „Nowym 
Żaczku”: 20.25 „Zatańcz ze mną 
tango”; 20.45 Konik zwierzyniecki; 
21.05 Klub Grającego Krążka — wy 
danie dla fonoamatorów; 21.20 Kra 
snoludki są na świecie — maga-, 
zyn; 21.50 Opera C. Montever- 
di’ego „Koronacja Poppei”; 22.08 
Śpiewa Adriana Rusowicz: 22.15 
Powieść w wyd. dźw. ..Saga rodu 
Forsyte’ów ode U (powt.); 22.45 
Taki był jazz; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje M. Czechowicz: 
23.05 Wieczorne spotkanie z Sachą 
Distelem; 23.50 Śpiewa zespół No- 
vi.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
14): 8.20 Samo życic: 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia: 9.05 Fala 56; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci „Przygody jeża spod miasta 
Zgierza” słuch.: 10.20 Radioniedzie 
la informuje i zaprasza: 10.30 Konc. 
Ork. PR nod dyr. S. Rnchonia: 11 
Rozgłośnia Harcerska: 11.40 „Kuli­
sy historii” magazyn: 12.15 
Transm. miedzynaństw meczu 
bokserskiego Polska — NRD: 13.30 
Nowości Programu ITT: 14 Radio­
wy Magazyn Przebojów: 14.30 W 
Jezioranach: 15 Konc. życzeń:. 16.05 
Tygod. przegląd wydarzeń miedzy 
narodowych: 16.20 Teatr PR — 
Studio Wsnółczesne „Trzysta fun­
tów Dunstera” słuch.; 17.25 „Do

Kosmetyka Śremu
Rozwój miasta kojarzy się w Śremie przede wszyst­kim z rozbudowującą się dzielnicą przyszłości — Jezio­ranami. Aby jednak nie dopuś­cić do tego, by śremska „sta­rówka" wyglądała kiedyś jak... jeziorańskie przedmieście, wła dze miejscowe inicjują obec­nie wiele prac, związanych z podnoszeniem estetyki miasta i modernizacją Rynku oraz głównych ulic. Zabiegi te do­tyczą przede wszystkim skle­pów, systematycznie remonto­wanych przez co stają się prze stronniejsze, bardziej funkcjo­nalne i ładniejsze. W roku bie żącym „kosmetyce" takiej zo­stanie poddanych dalszych 11 placówek handlowych; zmie­nią się ich okna wystawowe, wypięknieją wnętrza, rozsze­rzy się zaplecze.Postanowiono również, jesz­cze w roku bieżącym, urządzić nowe sklepy w otaczających Rynek, lub mieszczących się przy głównych ulicach pomie­szczeniach, zajmowanych do tej pory przez biura. Zamierza się więc przenieść z Rynku Bi bliotekę Miejską i urządzić w jej byłych lokalach bar mlecz­ny (którego Śrem do tej pory nie ma). Dalej: w lokalu „prze kwaterowanej" Biblioteki Mło­dzieżowej powstanie sklep „Ju biler", w dotychczasowych biu rach ORS-u — sklep Cepelii, w pomieszczeniach zajmowanych dotąd przez Zakład Usług Po­grzebowych — sklep „Fotoop- tyka", w biurach Spółdzielni Usług Wielobranżowych — sklep z artykułami gospodar­stwa domowego, w biurach SD — sklep galanterii skórzanej, w lokalach PTTK — sklep z odzieżą nietypową, w Zakła­dzie Napraw Maszyn Biuro­wych — kawiarnia i wresz­cie w piwnicznych magazy­nach warzywnych w Rynku — pijalnia piwa.
Wszystkie te nowe placówki nie 

tylko ułatwią dokonywanie zaku­
pów, lecz także, swymi nowoczes­
nymi, estetycznymi witrynami — 
przyczynią się do upiększenia mia­
sta. Pierwszym pomocnikiem 
władz miejskich w dokonywaniu 
tych zabiegów modernizacyjnych, 
jest śremskie Towarzystwo Upięk­
szania Miasta, które istnieje od 
1^70 roku (po wojnie reaktywowa­
ne w 1966 roku). Przeprowadza o- 
no np. wiele konkursów z nagro­
dami, które zachęcają placówki 
handlowe i administracje domów 
do współzawodniczenia w podno­
szeniu estetycznego wyglądu skle-

Długoletni czytelnik, Białawieś. 
— Na list odpowie nasz radca 
prawny w terminie późniejszym. 
O szkołach najlepszych informacji 
udzielają kuratoria okręgów szkol 
nych lub sekretariaty szkół wyż­
szych. (1368)

T. K. z Czeszewa. — Korespon­
dencyjne technika rolnicze miesz 
czą się w Bojanowie, pow. Ra­
wicz, ul. Świerczewskiego 29, w 
Koźminie, pow. Krotoszyn, ul. 
Zamkowa 1 i Środzie, ul. Szkol­
na 2. (1415)

Teresa z Gniezna. — Wszystkie 
sprawy związane z przyjęciem do 
pomaturalnych szkół medycznych 
załatwiać należy bezpośrednio z 
dyrekcją szkoły. Państwowa Szko 
ła Medyczna Instruktorów Higie­
ny w Poznaniu mieści się przy al. 
Stalingradzkiej 41. (1392)

II. B. Środa. — Zapach cebuli 
z patelni można usunąć, gotując 
na niej wodę z octem. (1345)

Stefania z Rogoźna. — Złoty 
łańcuszek można łatwo wyczyścić: 
należy go włożyć do buteleczki, 
w której znajduje się woda z 
mydłem i butelką mocno po­
trząsać; w ten sam sposób łańcu­
szek należy wypłukać kilka razy 
w czystej wodzie. (1245)

Studia SI — zaprasza Bogusław 
Klimczuk”; 17.45 Zespół W. By- 
szewskiego; 18.05 Radiowa Lista 
Przebojów — Plebiscyt 17 Rozgłoś­
ni; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
21 Mistrzowie ballady; 21.30 Szka­
tuła Neptuna; 22.30 Muz. tan.; 23.10 
Konc. życzeń od słuchaczy polo­
nijnych PR dla ich rodzin w kra­
ju: 0.10 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią i 
piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela: 11.30 Magazyn Lot­
niczy; 12.30 Poranek symf.: 13.30 
Fragm. muz. do filmu „Ondrasz- 
kowe ostatki”; 14 Zespół „Dzie­
wiątka”; 14.30 Aktualności piosen­
karskie; 15 Dla dzieci „Alarm pod 
Andami” słuch.; 15.47 Transkryp­
cje polskich piosenek w wvk. po­
znańskich zespołów: 16 Pozn. ma­
gazyn literacko-kulturalny: 16.30 
Konc. chopinowski: 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re 
wia piosenek; 18 Teatr PR „Nie­
ostrożność” i „Podrzutek” dwa 
słuch.: 19.45 Bałtycka Wachta: 20 
Wieczór literacko-muzyczny „Spot 
kania kaliskie”! 21.30 Mel. tan.; 

pów i domów mieszkalnych, ich 
podwórek itd.Wspólnie z władzami miej­skimi Towarzystwo troszczy się również o park miejski. Doko­nano już kompletnej moderni­zacji tego „zielonego azylu" miasta; nawieziona ziemia po­zwoliła wyrównać teren, wy­cięto stare drzewa, założono no we trawniki, kwietniki, posze­rzono aleje i utwardzono ich nawierzchnię, ustawiono wiele rzeźb parkowych. Osobliwością śremskiego parku jest jego mi ni-zoo, stanowiące niemałą a- trakcję dla najmłodszych. Są w nim łabędzie, pawie, sarny, kozice górskie (w tym roku są też małe koźlątka) łanie, świn­ki wietnamskie, bażanty, kóz­ki afrykańskie. Zwierzaków z roku na rok przybywa — dzię­ki życzliwości poznańskiego Ogrodu Zoologicznego, a prze­de wszystkim w wyniku zapo­biegliwości Towarzystwa. W tym roku zamierza ono urzą­dzić pawilon małp i zakupić ptactwo wodne. Władze miej­skie myślą o wybudowaniu na terenie parku kawiarenki.(wch)

Siłaczki naszych dni
Znany utwór Żeromskie­go pt. „Siłaczka" opo­wiadał o losach młodej dziewczyny, która wbrew wszystkiemu postanowiła nieść oświatę na wieś. Niezrozumia­na przez otoczenie zmarła w opuszczeniu.Od lat, w których toczyła się akcja tego opowiadania wiele się zmieniło. Oświata, świade­ctwo ukończenia szkoły sied­mioklasowej, stały się rzeczą niezbędną. Nie tylko dla mło­dego pokolenia. Bez nich nie można nawet marzyć o dobrej pracy, awansie, kursie kwali­fikacyjnym. Ci, którym losy nie pozwoliły zdobyć tego świa dectwa w normalnym trybie, nie szczędzą sił, by ukończyć szkołę podstawową na kursie dla dorosłych.Taki kurs oświaty dla doro­słych zorganizowano m. in. we wsi Kamińsko, w powiecie 0- bornickim. Trwał od listopada

Paóza prosto z kabrukl

Specjalizacja w wysokofowarowej produkcji hodowlanej skłoniła kierownictwo Kombinatu PGR 
Manieczki w powiecie śremskim do wprowadzenia kompleksowej mechanizacji sprzętu i przyrzą­
dzania pasz z zielonek. W nowocześnie wyposażonej suszarni zielonek (fragment na zdjęciu) 
produkuje się pełnowartościowy susz z lucerny, która w Kombinacie zajmuje areał 800 ha (20 
procent gruntów ornych). Obecnie dokonuje się modernizacji pomieszczeń w celu przystosowa­
nia ich na mieszalnię pasz, z której otrzymywać się będzie paszę w postaci granulowanej (lep­
sza przyswajalność przez zwierzęta, mniejsze straty, łatwiejsze magazynowanie i transport). Kom­
binat Manieczki produkuje susz z lucerny nie tylko na potrzeby własnej hodowli, lecz również 

i na eksport, (emp) Fot. _ K Przychodzkl

22.05 Ogólnop. i pozn. wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyką; 23.35 Jazz na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 4/4 magazyn: 15.30 „Le­
genda o Taweloro” — baśń afry­
kańska; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 Majówka na UKF-ie; 
16.40 Rzeczywistość i poezja — J. 
Brzękowski w Paryżu: 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.30 
..Porwanie z lotniska” — ode. 3 
pow.: 17.40 Mój magnetofon: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Polo 
nia śpiewa; 18.20 Graj klezmerze! 
— rep.: 18.35 Sylwetka piosenka­
rza — Jean Ferrat; 19 ..Labirynt” 
— słuch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 20 Krzyżówka radiowa: 20.20 
Symfonia F. Schuberta: 20.50 Po­
rady praktyczne przy muzyce; 
21.15 Bliskowschodnie podróże — 
gawęda; 21.25 Mel. z autografem S. 
Mikulskiego; 21.50 Opera C. Mon- 
teverdi’ego „Koronacja Poppei”; 
22.08 Śpiewa Adriana Rusowicz; 
22.20 Takie sa ludzkie rozumowa­
nia; 22.35 Piosenki z tele-ldna; 23

Prasa ZMW

Pomocnik życia i pracy młodych
Milionowa organizacja, jaką jest Związek Młodzieży Wiej 

skiej, podejmuje w swej działalności dziesiątki różnych ini­
cjatyw politycznych, społecznych i kulturalnych. Dwie 
zwłaszcza sprawy znajdują się w centrum zainteresowań 
ZMW — kształtowanie postaw ideowych młodzieży i dzia­
łalność na rzecz właściwego przygotowania zawodowego 
młodzieży zamieszkałej na wsi.We wszystkich poczyna­niach poważną rolę odgrywa prasa związkowa, której rola nie ogranicza się tylko do infor mowania czytelnika, o tym, co dzieje się w kraju i na świe­cie; poszczególne redakcje wspierają swoją pracą Zwią­zek oraz inicjują szereg sa­modzielnych akcji i imprez, rozwijających działalność ZMW.ZMW dysponuje obecnie 8 tytułami g^zet i tygodników, o łącznym nakładzie blisko 800 tys. egzemplarzy. Pozwala to organizacji na dotarcie z prasą do wszystkich kół i członków Związku. Zarząd Główny ZMW, jest wspólnie z ZG ZMS — wydawcą dzień nika „Sztandar Młodych”, 

do końca marca. Rozpoczęło go 18 osób, ukończyło 25. Sąsiad sąsiada zachęcał do nauki, do wspólnej wędrówki do oddalo­nego o parę kilometrów Ka­mińska. Przeciętny wiek uczą­cych się: 30 — 4Ó lat.Mimo śniegu i mrozu chodzi li 5 — 7 km przez las, polny­mi drogami, bo żaden autobus tamtędy nie jeździ. Po godzi­nach pracy od 17 do 21 (nie­raz nawet dłużej) siedzieli na zajęciach. Wśród uczestników kursu byli tacy, którzy mimo niesprzyjających warunków nie opuścili ani jednej godzi­ny zajęć.Takie osoby jak: Krystyna Wiśniewska z Potasza lub Sta nisława Reszela z Rakowni czy Marian Bobrowski z Zielonki zasługują na miano „siłaczek" i „siłaczy". Tyle, że nie oni nie śli wiedzę. Oni szli po nią. Bez niej trudno im było znaleźć miejsce we współczesnym spo­łeczeństwie. (an)

Swoje ulubione wiersze recytuje 
M. Czechowicz; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Marta Kubiso- 
wa.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.30—11 — ..Męski pik 

nik” — fab. film prod. jugosł.; 
14.25 — TV Kurs Rolniczy — 
„Zbiór rzepaku”: 15 — Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci; 15.10— 
15.30 — „Takmur”; 16.25 — „Kopal 
nia pomysłów”; 16.40 — Dziennik 
TV (W-wa); 16.50 — Teatr Młode­
go Widza — Marek Tadeusz Nowa 
kowski 5 Zbigniew Wróblewski 
„Ochotniczka” — (wznowienie); 
17.50 — „Polska zza siódmej mie­
dzy”; 18.20 — „Pegaz” — przegląd 
wydarzeń kulturalnych pod red. 
Stanisława Kuszewskiego: 19 —' 
„Żołnierzyk” — nowela filmowa 
prod. franc.: 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor; 20.20 — ..Melodie 
z operetek i musicali” — program 
przygotowany przez TV Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej: 
21.30 — Dziennik: 21.50 — Kino in­
teresujących Filmów^— „Tw'arz” 
film fab. prod. szwedzkiej dozwo­
lony od lat 18: 23.25 — „Przechadz 
ka po Subiaco” — film fab. prod. 
włoskiej.

który przed kilkunastoma dniami obchodził jubileusz 20- lecia swego istnienia. „Sztan­dar Młodych” na co dzień to­warzyszy Związkowi Młodzie­ży Wiejskiej, a na jego ła­mach zamieszczane są intere­sujące cykle reportaży i pu­blicystyka o życiu i pracy wiejskiej młodzieży. Na uwa­gę zasługuje zwłaszcza jeden z ostatnich cykli „Dokąd 
wiejski 8-klasisto?”, porusza jacy trudne, a jednocześnie ważne problemy kontynuowa­nia nauki przez młodzież za­mieszkałą na wsi i przygoto­wania do zawodu.Dwa tygodniki — „Zarze­wie” i „Nowa Wieś”, należą do najbardziej popularnych i najchętniej czytanych, i to nie tylko przez młodzież — magazynów wiejskich. Oba ty godniki są współorganizatora­mi tych wszystkich przedsię­wzięć, którymi na co dzień ży je ZMW. W szczególności wy mienimy tu problemy pracy młodych rolników.Tematyka ta najczęściej go­ści na łamach „Zarzewia”, które jest jednocześnie współ organizatorem Olimpiady Wie dzy Rolniczej ZMW. Tygodnik ten, podobnie zresztą, jak ca­ła prasa związkowa, prowa­dzi różne konkursy, których plon, ukazujący się następnie w wydaniach książkowych jest kapitalnym źródłem informa­cji o przemianach na wsi współczesnej i w życiu mło­dzieży.

„Nowa Wieś”, specjalizują­ca się w problematyce spo­łeczno-obyczajowej wsi, zy­skała sobie uznanie czytelni­ków, m. in. za działalność, mającą na celu upowszechnia nie i popularyzację czytelni­ctwa na wsi. Warto tu wy­mienić takie inicjatywy, jak: Klub Książki „Nowej Wsi”, czy „Bibliotekę poetów XX wieku”.

NIEDZIELA: 8 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie”: 8.20 — TV 
Kurs rolniczy: „Zbiór rzepaku”; 
8.55 — „Przypominamy, radzimy”; 
9.05 — Dla młodych widzów — 
„Klub Pancernych”; 9.35 — „Geor 
die” — film fab. prod. ang.; 11.10 
— Międzypaństwowy mecz bokser 
ski: Polska — NRD; po transm. 
ok. 13.30 — Dziennik; 13.55 — 
„Przemiany”; 14.25 — TV Teatr 
Lalek — Kornel Makuszyński: 
„Szewc Kopytko i Kaczor Kwak”. 
Adaptacja i reżyseria Jan Wit­
kowski; 15.25 — Z cyklu: „Spot­
kanie z pisarzem” — z 'Marianem 
Brandysem rozmawia A. Mała­
chowski; 15.55 — „Irhpresje From 
borskie”, Scenariusz — Marian 
Ligęza i Jerzy Partyka; (6,25- — 
„Japonia” — reportaż filmowy; 
16.45 — „Wszystko dla najlepsze­
go” — teleturniej; 17.10 — Nie­
dzielny Teatr TV — Helena Mnisz 
kówna: „Ordynat Michorowski”. 
Adaptacja TV — Teresa Worono; 
18.25 — „Jeszcze wczoraj” — pro­
gram estradowy: 19.20 — Dobra­
noc: 19.30 — Dziennik; 20 — Trans 
misja z drugiej połowy meczu 
piłki nożnej Legia W-wa — Gór­
nik Zabrze; 20.45 — „Slim” — film 
fab. prod. USA; 22.05 — PKF; 22.15 
— Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo do zmian. 

Sprawom zawodu i nauki młodzieży pracującej w rol­nictwie, poświęcony jest dwu tygodnik „Przysposobienie 
Rolnicze”, specjalizujący się w upowszechnianiu najnow­szych osiągnięć nauki i prak­tyki rolniczej. Popularyzuje on również programy zawodo we ZMW, uzupełnia na swo­ich łamach telewizyjne kursy rolnicze itp.Pismem, przeznaczonym przede wszystkim dla wykła­dowców szkolenia oświatowo- politycznego ZMW, jest mie­sięcznik „Razem”. Obok sze­regu publikacji o tematyce międzynarodowej, zamieszcza on wiele monografii o naj­ważniejszych problemach ży­cia kraju i organizacji mło­dzieżowych. „Razem” wydaje specjalne wkładki szkolenio­we, a także prowadzi „Bi­bliotekę działacza ZMW”.Miesięcznik „Nasz Klub”, poświęcony jest pracy kul­turalno-oświatowej i stanowi swoisty rodzaj podręcznika działacza wiejskiego klubu kul tury. Ma on specjalny doda­tek „Książki dla ciebie”, da­jący przegląd najnowszych wydawnictw dostępnych na rynku.Z wydawnictw nieperiodycz nych wymienić należy zeszyty „Z badań nad wiejską mło­dzieżą”, a także szereg publi­kacji książkowych, jak podręcz niki szkoleniowe, tomiki prac konkursowych i reportaży 0- raz kilka biuletynów. (—)
Z Pniew

Sq parcele 
— będą domkiPodobnie, jak w większości naszych miast, tak i w gospo­darnych Pniewach dużą troską władz są kłopoty mieszkanio­we ludności. Mieszkańców cho ciąż powoli, ale systematycznie przybywa, natomiast budynki, mimo konserwacji starzeją się i wkrótce niektóre trzeba bę­dzie rozebrać. Kandydatów do spółdzielni mieszkaniowej by­łoby wielu, niestety, budowni­ctwo blokowe nie może być tu brane pod uwagę ze względu na brak uzbrojenia terenu.W planie' perspektywicznym przewiduje się rozbudowę mia sta jedynie poprzez budowni­ctwo domków jednorodzin­nych. Wyznaczono na ten cel 370 działek budowlanych z za­miarem założenia spółdzielni. Zainteresowani takim spół­dzielczym budownictwem jed­norodzinnym powinni już teraz myśleć o zakładaniu książe­czek budowlanych, dzięki któ­rym szybciej będą mogli zrea­lizować zamiar pobudowania się. Posiadacze takich książe­czek mają bowiem pierwszeń­stwo w przydziałach materia­łów. (zd)

DZIŚ W SKO — JUTRO W PKO

LESZNO. Pod taką nazwą w ro 
ku szkolnym 1969/70 przebiegał w 
województwie poznańskim kon­
kurs systematycznego oszczędza­
nia. Wojewódzka Komisja Oceny 
konkursu w rejonie działania le­
szczyńskiego PKO przyznała I 
miejsce Liceum Ekonomicznemu, 
przed Szkołą Podstawową nr 2. 
Przyszli młodzi ekonomiści wpła­
cili na książeczki PKO ponad 83 
tysiące zł, a dzieci ze Szkoły Pod 
stawowej — przeszło 63 tysiące 
złotych. (r)

KSIĄŻKI I ICH CZYTELNICY

SZAMOTUŁY — Księgozbiór bi­
bliotek powiatu szamotulskiego o- 
siagnął liczbę ponad 124 tys. to­
mów. Na jednego czytelnika przy­
pada ponad 7 tomów. Na 100 
mieszkańców powiatu przeciętna 
wypożyczeń wynosi 449. (mr)

NA KIEŁBASKĘ — DO KIOSKU

LESZNO. Z nadejściem cieplej­
szych dni pojawiły się na Rynku 
w Lesznie dwa saturatory LZG z 
napojami chłodzącymi. W najbliż 
szym czasie podobne urządzenie 
czynne będzie w pobliżu dworca 
kolejowego. W pierwszych dniach 
maja br. LZG uruchomiły przy uli 
cy Słowiańskiej uliczne kioski z 
kiełbaskami, a przy Placu Wiosny 
Ludów „Bar rybny”. Inicjatywa 
Leszczyńskich Zakładów Gastrono 
micznych spotkała się z dużym za 
dowoleniem mieszkańców, W
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